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—  JEST PANI DZISIAJ 

PIĘKNIEJSZA, N IŻ KIEDY­

KOLWIEK I ILEŻ KOBIET 

ZAZDROŚCI PANI URODY I

-  IAJEM NICA M EGO PO­
W O DZENIA JEST BARDZO 
PROSTA. ZAR Ó W N O  DO 
TWARZY JAK I DO KĄPIE­
LI UŻYW AM  CODZIENNIE 

^  MYDLĄ PALMOLIYE.

—  TO PRAWDA I TYLKO 
MYDŁU PALMOLIVE ZAW DZIĘCZAM 
DELIKATNĄ I JEDWABISTĄ SKÓRĘ. 
(KĄPIEL PALMOUVE TO PRAWDZIWA 
.KĄPIEL PIĘKNOŚCI*).

RYCERSKA MÓW I A NAD BAŁTYKIEM

Ś. p. ppłk. Stefan Loth.

C ./ z w a r te k  16 l ip c a  19ŁSC r .  b ę d z ie  w  h i .s to r j i  p o ls k ie j  d n ie m  t r a ­
g ic z n e g o  w s p o m n ie n ia .  W  ty m  d n iu  zm alazl ś m ie rć  lo tn ik a  i m a ­
r y n a r z a  w  fa la c h  B a ł ty k u  in s p e k to r  a r m j i  i in s p e k to r  o b r o n y  
p o w ie tr z n e j  p a ń s tw a  gein. O rlic z -D re s ize r, c z ło w ie k , k tó r y  w  d o b ie  
o d z y s k a n e j  n a s z e j  n ie p o d le g ło ś c i  u r ó s ł  do  ro z m ia r ó w  c z ło w ie k a  
sy m b o lu .

C a łe  ż y c ie  śp . g e n . G u s ta w  O r l ic z -D re s z e ra  od n a jw c z e śn ie js iz i 
m ło d o śc i, b y ło  j e d n ą  tw a r d ą ,  n i e u g i ę t ą  i w ie r n ą  s łu ż b ą  d l a  P o ls i  
J u ż  ja k o  k i lk u n a s to le tn i  m ło d z ie n ie c  b ie r z e  n ie z w y k le  ak tyw u  
u d z ia ł  w  p r a c a c h  A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  P o ls k ie j  M ło d z ie ż y  N a  
d o w e j, t. zw . „ Z e tu “, w a lc z ą c  o p o ls k ą  sz k o łę  p o d  z a b o re m  r o s y js k  

P o  s k o ń c z e n iu  g im n a z ju m  w y je c h a ł  n a  s t u d j a  z a g r a n ic ę  do I 
d ju in , s k ą d  w ró c i ł  do k r a j u ,  a ż e b y  w e s p rz e ć  s w ą  m ę s k ą  d e c y z ją  i i 
s ł a b n ą c y  r u c h  w a lk i o  p o ls k ą  szk o łę .

Er*»*
F o l -

h ucz™ -
dok Pu11)1

Szpital morski w Gdyni, w któ­
rym złożono zwłoki ofiar kata­
strofy i gdzie dokonano ich sekcji.

F o t. E r n e s t R a u lin  —  G d y n ia .

b o ja c h  I - s z e j B r y g a d y ,  z a w sze  
n a  cze le , z a w sz e  n a  p o s t e r u n ­
k a c h  n a jh a r d z ie j  z a g ro ż o n y c h . 
D o  n a jc h lu b n ie j s z y c h  k a r t  z 
je g o  b o h a te r s k ie j  p rz e s z ło ś c i  
w ty m  c z a s ie  n a le ż y  b ó j p o d  
T r o ja n ó w k ą ,  k ie d y to  s p ie s z y w -  

s z y  s w y c h  u ła n ó w  o p ie r a ł  s ię  
b o h a te r s k o  p r z e w a ż a ją c y m  
s i ło m  w ro g a ,  a ż  d o  p r z y b y ­
c i a  1  p u łk u  p ie c h o ty  p o d  
d o w ó d z tw e m  R y d z a  Ś m i­
g łe g o . R ó w n ie ż  w  c z a s ie  
m a r s z u  n a  U l in ę  M a łą  o d ­
z n a c z y ł s ię  ja k o  n ie z w y j 

.  k le  z d o ln y  d o w ó d c a  i  od- 
& w a ż n y  ż o łn ie rz , p r z e p r o -  
A  w a d z a ją c  s w ó j p a t r o l ,
H  k tó r y  u w a ż a n o  za  s t r a -
B  e o n y , d o  K r a k o w a  w.

Gd

miłego artysty Bolesława Szańkowskiego zamieszkałego xv Monachjam).

D re s z e r  w p ła w  p r z e b y w a  W il ję  p o k r y t ą  k r ą  lo d o ­
w ą. N a  n a jw a ż n ie js z y c h  p o s te r u n k a c h ,  n a  n a j b a r ­
d z ie j o d p o w ie d z ia ln y c h  p o z y c ja c h  śp . g e n . O rlic z -  
D re s z e r  p e łn i ł  s w ą  p o w in n o ś ć  d o w ó d c y  i  ż o łn ie rz a .

(D o k o ń c ze n ie  a a  s t r .  4 - te j) .

Rodzina ś. p. gen. Orlicz-Dreszera. Na lewo staruszka matka, na prawo wdowa po generale.

Q rłoii>a.

toiOTT'
W  r .  1914 p o w o ła n y  

j a k o  o f ic e r  r e z e r w y  do 
s łu ż b y  w  k a w a le r j  i r o s y j s k i e j ,  

p r z e d a r ł  s ię  p o p rz e z  li u je  n ie p r z y ja c i e l ­
s k ie  d o  o d d z ia łó w  s t r z e le c k ic h  P i ł s u d s k ie g o ,  

w a lc z ą c y c h  w  ty m  czaislo  w  o k o lic y  K ie lc . O r lic z -D re s z e r ,  
k tó r y  z a c ią g n ą ł  s i ę  d o  o d d z ia łó w  s t r z e le c k ic h ,  n a jp i e r w  ja k o  17 -ły  

u ła n  B e lin y , a w a n s u je  s z y b k o  i ju ż  w  c z a s ie  b o jó w  w rz e ś n io w y c h  
n a d  W is łą ,  d o w o d z i p lu to n e m .

T u  w e  w rz e ś n iu  1914 r . p o d  S z c z u c in e m  d a ł  d o w ó d  n ie z w y k łe g o  
m ę s tw a , p r z e p ły w a ją c  s a m o c z w a r t  W is łę  w  p e łn e m  u z b r o je n iu  
i a t a k u j ą c  z  p o w o d z e n ie m  d u ż y  o d d z ia ł  k o z a k ó w .

O d te j  p o r y  G u s ta w  O r l ic z -D re s z e r  b ie r z e  u d z ia ł  w e  w s z y s tk ic h

'  S?*Zkon*ne P gen- l)re_  Orłowo- cieioy ś  p  91 ha_
-S**u zÛ 0* i ppłk. u

d w a  d n i  p o  o d ­
w ro c ie  c a łe j  b r y g a d y .  

P o  s ły n n y m  k r y z y s ie  p r z y s ię g o ­
w y m  śp . g e n . O r l ic z -D re s z e r  b y ł  w ię z io n y
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-  O  TAK l„ .  JEST NIE- 

WIELE KOBIET, KTÓRYCH 

PLECY SĄ BEZ ZARZUTU I

W  SUKNI WIECZOROWEJ 

URODA KOBIETY WYSTA- 

W IO N Ą  JEST N A  PRÓBĘ.

Do wyrobu każ­
dego kawałka 
mydła Palmolive 
użyła są obfiła 
ilolci szlachełne-
2o olejku oliw- 

owa^o, dobro­
czynnie działają­
cego na cerą.

p rz e z  P r u s a k ó w . W  p ierw kszych  d n ia c h  o d z y s k a n e j  
n ie p o d le g ło ś c i , O rlic z -D re s z e r , p o d ó w c z a s  m a jo r  k a -  
W a le rji, s t a n ą ł  o d ra z u  w  s z e r e g a c h  w o js k  w alczą-, 
c y c h  n a  f ro n c ie .  O d te j  c h w i l i  d o  la u r ó w  s w e j  r y ­
c e r s k ie j  le g e n d y , d o d a je  n o w e  b o h a te r s k ie  c z y n y . 
P a m ię tn y m  j e s t  je g o  b ó j o  s t a c ję  k o le jo w ą  M a lin  
" r .  1919, k ie d y to  c ię ż k o  r a n n y  w  bok , k a z a ł  s ię  

n ie ś ć  n a  n o s z a c h . i  d o w o d z ił  o d d z ia łe m  ta k  d łu g o , 
d o p ó k i k o n t r a ta k i e m  n ie  o d z y s k a ł s t r a c o n e  p o z y c ji .  
B e z p rz y k ła d n ą  b y ła  je g o  p ie s z a  s z a r ż a  n a  c z e le  n ie -  
'c z n e j  g a r s t k i  o f ic e ró w  i  ż o łn ie rz y  k o ło  f o lw a r k u  
■uźm icze. T y m  s z a lo n y m  a ta k i e m  n a  p r z e w a ż a ją c e  
;iy  b o ls z e w ic k ie  z d o ła ł  o d b ić  s t r a c o n e  p rz e z  a rty ,-  
r j ę  a r m a ty .  /
P o d c z a s  z im o w e j w y p r a w y  n a  W iln o , g e n . O rlic z -

Ś .  p .  
kpt.-pilot 
Stanisław 
Łagiewski.

lLŁydło Palmolive jest zalecane nietyl- 
I y I  ko do twarzy. Kosztuje ono tak 
niewiele, że miljony kobjet używa go 
również do kąpieli. Mydło Palmolive 
dzięki swej planie obfitej i przenikającej 
w pory, udelikatnia 
i odmładza skórę.
Codzienna kąpiel 
Palmolive jest w ten 
sposób prawdziwą 
.kąpielą piękności*, 
zapewniającą każdej 
kobiecie tę  olśnie­
wającą urodę, która 
decyduje o jej po­
wodzeniu.



W DOMU i  W SPORCIE

KREM
n i y e a

PIELĘG N U JE SKOHr

OGIŁARYCERSKA BAŁTYKIEM
ż a ło b n ą  n a  b a r k a c h  o ś m iu  g e n e ra łó w , z ło żo n o  n a  
la w e c ie , p rz y  k tó r e j  str-aż h o n o ro w ą  z a c ią g n ę li  
o f ic e ro w ie  lo tn ic tw a ,  k a w a le r j i  i d w a j  B e lin ia e y  
w h is to r y c z n y c h  m u n d u r a c h .  P r z e d  t ą  t r u m n ą  
p rz e s z ła  m i lc z ą c a  d e f i la d a  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h , 
a  to : k o m p a n j i  h o n o ro w e j M a r y n a r k i  W o je n n e j ,  
1 p u łk u  s z w o le ż e ró w  im . J .  P i ł s u d s k ie g o ,  k tó r e g o  
tw ó rc ą  b y ł  t r a g ic z n ie  z m a r ły  g e n e r a ł ,  2  p u łk u  
sz w o le ż e ró w , 16 p. a . 1. i b a o n u  m o rs k ie g o .

W  d ro d z e  n a  c m e n ta r z  n a  O k s y w iu  ż a ło b n y  p o ­
c h ó d  z a t r z y m a ł  s ię  p rz e d  m a ły m  k o śc ió łk ie m  k a ­
s z u b s k im , l ic z ą c y m  b lis k o  800 la t ,  g d z ie  ż a ło b n e  
n a b o ż e ń s tw o  o d p ra w ił  k a p e la n  o s o b is ty  P . P r e ­
z y d e n ta  R z p l i te j  k s. H u m p o la . M o g iła  śp . g e n . 
O r l ic z -D re s z e ra  n a  s k a l is ty m  b rz e g u  w O k sy w iu  
j e s t  p ie rw s z ą , j a k ą  w y k o p a n o  n a  ż o łn ie r s k im  
c m e n ta rz u .  N a d  m o g i łą  t ą  p o ż e g n a ł t r a g ic z n ie  
z m a r łe g o  g e n e r a ł a  g e n . W ie n ia w a -D łu g o s z o w s k i,  
a  p o te m  ż e g n a l i  g o : p r z e d s ta w ic ie l  L. M . K .,
p rz e d s ta w ic ie l  d a w n e g o  „ Z e tu “ i p rz e d s ta w ic ie l  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .  W o js k o  ż e g n a ło  sw e g o  
in s p e k to r a  p re z e n to w a n ie m  b ro n i  i p o b u d k ą  w o­
je n n ą .  N a d  g ro b e m  P . P r e z y d e n t  R z p l i te j  i G en . 
I n s p e k to r  S i ł  Z b r o jn y c h  z ło ż y li k o n d o le n e je  n a j ­
b liż s z e j  ro d z in ie  Z m a r łe g o , a  w ię c  je g o  m a tc e  
s ta ru s z c e ,  ż o n ie , k tó r a  j a d ą c  do  m ęża  z A m e ry k i ,  
s p o tk a ła  n a  b rz e g u  m o r s k im  je g o  z a s ty g łe  zw ło k i, 
b ra c io m  i c ó rk o m . N a d  m o g i łą  u r o s ła  g ó ra  k w ia ­
tó w  i w ie ń c ó w . O. R . P .  „ B a ł ty k "  o d d a ł o d c h o d z ą ­
ce m u  w  w ie c z n o ść  g e n e ra ło w i s a l u t  a r m a tn i .

N a  s k a l i s ty m  b rz e g u  w O k s y w iu  s ta n ę ła  r y c e r ­
sk a  m o g i ła  c z ło w ie k a , co za ż y c ia  o w ia n y  b y ł  
ż o łn ie r s k ą  le g e n d ą  i b y ł  s y m b o le m  n ie u s tę p l iw e j  
i n ie s t r u d z o n e j  w a lk i N a ro d u  o w ie lk o ś ć  i p o tę g ę . 
S ta n ę ł a  j a k o  p rz e m o ż n y  b a s t jo n  m o r a ln y ,  ja k o  
d ro g o w s k a z  d la  p r z y s z ły c h  p o k o le ń , w s k a z u ją c y ,  
j a k ą  d r o g ą  iś ć  n a le ż y , a ż e b y  O jc z y z n ę  w y d ź w ig n ą ć  
na  w y ż y n y  i z ro b ić  z n ie j  w ie lk o ś ć  n ie ś m ie r te ln ą .

Wyprowadzenie zwłok ś. p. ppłk. Loiha z gmachu Dowództwa kaloty w Gdyni 
na dworzec, skąd zostały przewiezione do Warszawy.

Na praw o: Przedstawiciele Rządu, Senatu i Sejmu za trumną. W pierwszym 
rzędzie widoczny: p. premjer Sławoj-Składkowski, marsz. Senatu Pry stor i marsz. 
Sejmu Car, w drugim: min. Spraw Wójsk. Kasprzycki i min. Spraw Zagr. Beck.

(Dokończenie ze atr. 3-ciej).
W a lc z y ł  z w y c ię sk o  w 
o b ro n ie  z ie m  p o łu d n io ­
w o -w s c h o d n ic h  i w a l­
c z y ł z w y c ię sk o , w s t r z y ­
m u ją c  b o h a te r s k o  p o ­
c h ó d  h o r d  B u d ie n n e g o  
n a  L w ó w  w  p a m ię t ­
n y m  ro k u  1920.

P o  s k o ń c z e n iu  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  z  r o z ­
k a z u  N a c z e ln e g o  W o ­
d z a  o b ją ł  s ta n o w is k o  
w  I n s p e k to r a c i e  A r- 
m j i .  M a rsz . P i ł s u d ­
s k ie m u  b y ł  o d d a n y  c a ­
ł ą  d u s z ą  i c a łe m  s e r ­
cem . O n  to  w d n iu  15 
l i s t o p a d a  1925 r . w  S u ­
le jó w k u  p o s ta w i ł  do 
d y s p o z y c j i  M a r s z a łk o ­
w i s z a b le  o f ic e ró w  — 
„ p rz y z w y c z a jo n e  do 
z w y c ię s tw " . O n  to  w  r. 
1926 p o ło ż y ł  w ie lk ie  
z a s łu g i  w o jsk o w e  p o d ­
c z a s  p r z e w r o tu  m a jo ­
w ego .

O b o k  p r a c  w o js k o ­
w y c h  r o z w ija ł  n ie z w y ­
k le  o w o c n ą  i ż y w ą  
d z ia ła ln o ś ć  n a  p o lu  
s p o łe c z n e m  ja k o  p r e ­
zes  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
L ig i  M o r s k ie j  i K o lo - 
n ja ln e j .  S w o ją  e n e r g ją  
i sw o im  z a p a łe m  p o ­
t r a f i ł  s k u p ić  o k o ło  
s z t a n d a r u  p o ls k ie j  id e i  
m o r s k ie j  i k o lo n ja ln e j  
s e tk i  ty s ię c y  cz ło n k ó w , 
p o t r a f i ł  s tw o r z y ć  F u n ­
d u s z  O b ro n y  M o rz a  i 
p o t r a f i ł  w re sz c ie  
w|M>ić w N a ró d  z ro z u ­
m ie n ie  w a r to ś c i  m o ­
r z a  i k o lo n i j .  J a k o  
s z e r m ie rz  id e i  m o r ­
s k ie j  i k o lo n ja ln e j  — 
w ie lo k r o tn ie  w y je ż d ż a ł 
z a g r a n ic ę  i  z a  m o rze , 
a ż e b y  id e ę  tę  w szcze ­
p ić  w  d u s z e  P o la k ó w  
ż y ją c y c h  p o z a  g r a n i ­
c a m i k r a ju .

C z ło w ie k  p ro s ty ,  ż o ł­
n ie r z  z k r w i  i d u c h a ,

Trumna ze zwłokami ś. p. 
gen. O r l ic z - D r e s z e r a  
w drodze na cmentarz na 

Oksywiu.

ry c e r z  n ie p o s p o li te j  
o d w a g i, a  p o n a d to  m ą ż  
s t a n u ,  o s z e ro k ic h  h o ­
ry z o n ta c h ,  r o z u m ie ją ­
c y  w s z y s tk ie  p o tr z e b y  
N a r o d u  i P a ń s t w a  i 
m y ś lą c y  k a te g o r ja m i  
w ie lk ie j  p rz y s z ło śc i . 
C e c h o w a ła  go  p rz e d e -  
w s z y s tk ie m  w ie lk a  m i­
ło ść  N a ro d u ,  k tó r a  b y ­
ła  d la  n ie g o  b o d źcem , 
z m u s z a ją c y m  do  s k ł a ­
d a n ia  n a  o ł t a r z u  O j­
c z y z n y  n a jw y ż s z y c h  
o f ia r .

I  o to  te n  c z ło w ie k  
w  d n iu  16 l ip c a  le c ą c  z 
G ru d z ią d z a  d o  G d y n i  
w  to w a rz y s tw ie  p łk . 
S te f a n a  L o th a , sw e g o  
n a jb l iż s z e g o  w s p ó łp r a ­
c o w n ik a  i  sw e g o  o so ­
b is te g o  p i lo ta ,  k p t. 
A le k s a n d r a  Ł a g ie w - 

sk ie g o , z n ie w y ja ś n io ­
n y c h  d o ty c h c z a s  p r z y ­
czy n , z n a la z ł  ś m ie rć  
lo tn ik a  i m a r y n a r z a  
w f a la c h  u k o c h a n e g o  
p rz e z  s ie b ie  B a ł ty k u .

P r z y  t r u m n ie  w ie l­
k ie g o  r y c e r z a ,  ż o łn ie ­
rz a  bez s k a z y , k tó r y  
ca łe  sw e  ż y c ie  p o ś w ię ­
c ił o f i a r n e j  s łu ż b ie  d la  
N a ro d u  i P a ń s tw a ,  
p rz y  ś m ie r te ln y c h  
s z c z ą tk a c h  o b y w a te la  
r> w ie lk ie j  d u sz y , s t a ­
n ą ł c a ły  N a ró d . N a  
tb rz ę d  p o g rz e b o w y , 
j a k i  s ię  o d b y ł w  p o ­
n ie d z ia łe k  z g m a c h u  
d o w ó d z tw a  f lo ty  w 
G d y n i n a  m a ły  c m e n ­
t a r z  w o js k o w y  w O k s y ­
w iu , p r z y b y ł  P . P r e ­
z y d e n t  R z p l i te j  w  o to ­
c z e n iu  s w e j ś w i t y ,  
p r z y b y ł  G e n e ra ln y  I n ­
s p e k to r  S i ł  Z b ro jn y c h  
g e n . R y d z -Ś m ig ły , z j a ­
w ił s i ę  R z ą d  R z e c z y ­
p o s p o l i te j  in  c o rp o re , 
p r z y b y l i  p r z e d s ta w i­
c ie le  a r m i j  o b c y c h , 
S e jm  i  iS e n a t R z p l i te j ,  
d e le g a c je  W o js k a  P o l ­
sk ie g o , o r a z  d e le g a c je  
o r g a n iz a c y j  i z rz e szeń  
z c a łe g o  k r a j u .  P r z y ­
b y ła  n ie z w y k le  t ł u m ­
n ie  lu d n o ś ć  P o m o rz a , 
a ż e b y  z ło ż y ć  o s ta tn i  
p o k ło n  c ie n io m  c z ło ­
w ie k a , k tó r y  c a łe  sw e  
ż y c ie  p o ś w ię c i ł  s łu ż b ie  
p o tę g i  p o ls k ie j  n a  m o ­
rz u  i p o ls k ie j  id e i k o ­
lo n ja ln e j .

T r u m n ę  w y n ie s io n o  
z s a l i  k o n f e r e n c y jn e j  
d o w ó d z tw a  f lo ty , p rz e -  
n ie n io n e j  n a  k a p l ic ę

ZARUJĄCY ZAPACH
ZO N A  W YJEC H A ŁA !  

NA LETNISKO •
...to orzeźw iające  
w o d y  k w iatow e

WSZYSTKIE ZDJĘCIA
ag . fo t . „Ś w ia t o w id

N I Y E A
P ie lęg n u jąc  skó rę  N IV E Ą  m ożem y w c a łe j  p e łn i w ykorzystać  
dobroczynne d z ia łan ie  prom ieni s ło n e czn y ch , n ie n a raża ją c  
s ię  na n iebezp ieczne  i bo lesne o parzen ie  s ło n e c zn e . N IV E A
chroni skó rę  a za razem  u ła tw ia  opalen ie  ce ry  na piękny brąz.
A zatem  nie ża łu jm y so b ie  Krem u i O lejku N IV E A , z w ła sz c z a , 
że  ceny dostępne są  dla każdego.

K rem  N IV E A  od z ł .  0 ,4 0  do 2 ,6 0
O le jek  N IV E A  od z ł .  1 ,—  do 3 ,5 0

Do nabycia  tylko w o ryg inalnych  o p ako w an iach ! Pam ięta jm y 
jed nak , że  tylko N IV E A  zaw ie ra  E U  C E  R Y T  i d latego ta 
nadzw yczajna skutecznos'ć. N IV E I  nie m ożna n iczem  zastąp ić .

;  •
V EAU

de
C O L O O N E

NAMIKO C A L E N D A L ,  
N A M I C O, 
H A B A N I T A ,  
L A V A N D E
d e  B o n n e  M a m a n .

Podczas uroczystości żałobnych nad grobem ś. p. gen. 
Orlicz-Dreszera. Na prawo P. Prezydent R. P., na lewo 

Naczelny Wódz gen. dyw. Rydz-Śmigły.

Na lewo: Wynoszenie trumny ze zwłokami śp. kpt. Ła 
giewskiego z  kościoła garnizonowego w Warszawie.

6 a u  d e  C o C o g n e
Z a n ie c z y s z c z e n ia  s k ó ry , o b w is ło ść  p o lic z k ó w , z m a rs z c z k i ,  b ró z d y , 
ro z s z e rz o n e  p o ry  ś w ia d c z ą  o z a n ie d b a n iu  I  b r a k u  p ie lę g n a c j i .  Me­
toda Mary Mayer d a je  n a d d z w y c z a jn e  r e z u l t a t y  w z w a lc z a n iu  d e ­
fe k tó w  c e ry . — P r z y j ę c i a  c o d d z ie n n ie  w Instytucie kosmetycznym  
Mary Mayer, Warszawa, Królewska. 2.

Łączy w sobie cudowną świeżość 
Wody Kolońskiej “4711" ze wspa* 
niafym aromatem perfum “Tosca"



AMBASADOR WŁ OCH NA WAWELU
D o s to jn e  m u r y  k ró le w s k ie g o  z a m k u  n a  W a w e lu  

p r z y b r a ły  d a w n y  s p le n d o r  k ró le w s k i  i d a w n ą  d o ­
s to jn o ś ć .  K r a k ó w  s t a l  s i ę  n a  d z ie ń  je d e n  s to l i c ą  
R z e c z y p o s p o l ite j ,  m ie js c e m , w  k tó r y m  o d b y ł s ię  
a k t  p a ń s tw o w y  w ie lk ie j  d o n io s ło ś c i . Z m a r tw y c h -  
p o w s ta ły  d a w n e  w ie lk ie  t r a d y c je ,  k ie d y  to  k ró lo ­
w ie  p o ls c y  n a  z a m k u  w a w e ls k im  p rz y jm o w a l i  
p o s łó w  i a m b a s a d o ró w  o b c y c h  m o n a rc h ó w .

W e  w to re k  n a  W a w e lu  w s t a r o d a w n e j  I z b ie  P o ­
s e ls k ie j  w  ta k  z w a n e j s a l i  „p o d  g ło w a m i" , w  te j  
izb ie , w  k tó r e j  z a  d a w n e j  R z e c z y p o s p o l ite j  o d b y ­
w a ły  s ię  s e jm y  k o r o n a c y jn e ,  w  izb ie , k tó r a  b y ła  
ś w ia d k ie m  w ie lu  a k tó w  p a ń s tw o w y c h , P a n  P r e ­
z y d e n t  R z e c z y p o s p o lite j  p r z y jm o w a ł  n o w o m ia n o -  
w a n e g o  a m b a s a d o r a  W ło c h , b a r o n a  P ię t r o  A ro u e  
d i  V a le n t in o . J .  E , a m b a s a d o r  W ło c h  p r z y b y ł  do 
K r a k o w a  w  n o c y  z p o n ie d z ia łk u  n a  w to re k  w  o to ­
c z e n iu  r a d c y  a m b a s a d y  w ło s k ie j  B e lla rd o  R ic c i , 
s e k r e ta r z a  a m b a s a d y  Z a m b o n i i a t t a c h e  w o js k o ­
w eg o  p łk . M a ra z z a n i ,  o r a z  a t t a c h e  p ra s o w e g o  R o ­
b e r to  S u s te r .  P o w i ta n y  n a  d w o rc u  p rz e z  w o je w o ­
do k ra k o w s k ie g o  p . G n o iń s k ie g o  i d y r e k t o r a  p r o ­
to k o łu  d y p lo m a ty c z n e g o  h r . K a r o la  R o m e ra , t u ­
d z ież  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z  — J .  E . a m b a s a d o r  
W ło c h  u d a ł  s i ę  d o  s w y c h  a p a r ta m e n tó w  w  h o te ­
lu  G ra n d . T u  z a ją ł  p o k o je , d z iś  ju ż  h is to ry c z n e , 
w  k tó r y c h  m ie s z k a l i  w  s w o im  c z a s ie  p r e m je r  
F r a n c j i  B a r th o u  i M a r s z a łe k  F o c h

W e  w to re k  r a n o  o g o d z in ie  7.20 p r z y b y ł  n a  
W a w e l N a jw y ż s z y  W ło d a r z  R z e c z y p o s p o l ite j  P a n  
P r e z y d e n t  I g n a c y  M o śc ic k i.

W a ż n y  h is to r y c z n y  m o m e n t w  d z ie ja c h  K r a ­
k o w a  i W a w e lu  ro z p o c z ą ł s i ę  o g o d z . 12.15 w e 
w to re k . Z  z a m k u  w a w e lsk ie g o , s a m o c h o d e m  P a n n  
P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l ite j  do  H o te lu  G ra n d  
w y je c h a ł  d y r e k t o r  p ro to k o łu  d y p lo m a ty c z n e g o  
m in . K a r o l  R o m e r , p o p rz e d z a n y  p rz e z  t r ę b a c z y  n a  
b ia ły c h  k o n ia c h  i o to c z o n y  e s k o r tą  s z w a d r o n u

J. E. ambasador Włoch bar. Valentino w drodze na Wawel, 
w otoczeniu szwadronu honorowego 8-go pułku ułanów.

P o d e jś c ie m  d w u b ie ż n y c h  sch o d k ó w ;, z n a j d u j ą ­
c y ch  s i ę  w  ś r o d k u  w s c h o d n ie g o  s k r z y d ła  z a m k o ­
w ego , w  to w a r z y s tw ie  d w ó c h  a d ju t a n tó w  P a n a  
P r e z y d e n ta  R  P ., p rz e s z e d ł  J .  E . a m b a s a d o r  
W ło c h  d o  s ie n i  z a m k o w e j, s k ą d  s c h o d a m i p o se lsk ie -  
m i u d a ł-  s ię  n a  d r u g ie  p ię t ro . T u  p o w ita l i  g o  t r ę ­
b a c z e  f a n f a r ą .  N a s tę p n ie  J .  E . a m b ą s a d o r  W ło c h  
w to w a r z y s tw ie  m iu . K a r o l a  R o iń e r a  i a d j u ­
ta n tó w , p rz e s z e d ł do s ły n n e j  s a l i  tu r n ie jo w e j ,  
o z d o b io n e j f ry z e m  p o c h o d z ą c y m  z 1530 r ., a  z  n ie j  
u d a ł  s ię  do  t. zw . s ie n i ,  w z g lę d n ie  s a l i  p a r a d y  
w o jsk o w e j, p a m ię tn e j  u c ie c z k ą  k r ó l a  H e n r y k a  
W a le z e g o . K r ó l  te n  u c ie k ł  s c h o d k a m i, w io d ą c e m i 
z t e j  s a l i  n a  w i r y d a r z  k ró le w s k i  n a d  k o ś c ió ł­
k ie m  św . Id z ie g o . T u  w  s a l i  p a r a d y  w o js k o w e j 
p o w ita ł  J .  E . a m b a s a d o r a  W ło c h  m in is te r  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h  B eck , k tó r y  p rz e p r o w a d z i ł  g o  do  
Iz b y  P o s e ls k ie j .  S to s o w n ie  do  w y m o g ó w  p r o to k o ­
łu  d y p lo m a ty c z n e g o , z s a l i  p o s e ls k ie j  u s u n ię to  p o ­
d e s t  i t r o n . N a  te m  m ie js c u  u s ta w io n o  p rz e p ię k n ą  
ła w ę -s k rz y n ię ,  r o b o ty  f lo r e n c k ie j ,  p o c h o d z ą c ą  
z X V I  w ie k u .

D y r e k to r  p r o to k o łu  m in . R o m e r  p r z e d s ta w i ł  
J. E . a m b a s a d o r a  P a n u  P re z y d e n to w i. R . P ., p o ­
czerń  b a ro n  d i V a le n t in o  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie n ie , 
p o d n o sz ą c  sy m b o lic z n e  z n a c z e n ie  W a w e lu  w  d z ie ­
ja c h  P o ls k i  i  p r z y ja ź n i  w ło s k o -p o ls k ie j ,  s k ł a d a ­
ją c  h o łd  c ie n io m  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  i  p r o ­
sz ą c  P a n a  P r e z y d e n ta  R . P .  o  p o p a r c ie  w  p r a c y  
n a d  u g r u n to w a n ie m  w ęz łó w  p rz y ja ź n i ł  m ię d z y  
P o ls k ą  a  W ło c h a m i. N a  to  p rz e m ó w ie n ie  o d p o w ie ­
d z ia ł  P a n  P r e z y d e n t  R  P ., p o d k r e ś la ją c  w ęz ły  
p r z y j a ź n i  p o ls k o -w ło s k ie j  i  o b ie c u ją c  a m b a s a d o ­
ro w i s w o je  p o p a r c i e  P o  te j  u ro c z y s to ś c i ,  P a n  
P r e z y d e n t  R . P .  u d z ie l i ł  p o s łu c h a n ia  J .  E . a m b a ­
s a d o r o w i  w  p o k o ik u  w  w ie ż y  d u ń s k ie j ,  p r z y l e g a ­
ją c y m  d o  s a l i  p a r a d y  w o jsk o w e j.

P o  p o s łu c h a n iu  J .  E . a m b a s a d o r  W ło c h  w  o to -

Chomałłyna na zimno jesl 
idealnym napojem w łecie, 
odżywia bowiem, nie ob­
ciążając żołądka, orzeźwia 
nie wywołując pragnienia, 
Iworzy energję i uzupełnia 
zużyłe siły. O vo m a łły n a  
jesl bardzo smaczna i łałwa 
do przyrządzenia w domu, 
na w ycieczce i na plaży.

T)p. fi. W an dę? , S. R.
K raków .

Spośób u r z ą d z e n ia  2—3 
lyieczek Ouomaltyny, kubek 
zimnego mleka, trochę cu- 
kru(ewent. kawałeczek lodu) 
wymieszać najlepiej przez 
kilkakrotne p o tr z ą s a n ie  
za m k n ię te m  n a czyn iem .

J. E. ambasador Włoch bar. Piętro Arone di Yalentino opuszcza Wawel po zło 
ieniu listów uwierzytelniających.

W szystkie zdjęcia  
Ag. Fot. 

„ Ś W IA T O W ID "

8 p .M ił. im . k s ię c ia  
J ó z e f a  P o n ia to w ­
sk ie g o , d o w o d z o n e ­
go  p rz e z  r o tm i s t r z a  
f? trz y g o e k ie g o .

K ie d y  J .  E . a m b a ­
s a d o r  W ło c h  z a ją ł  
m ie js c e  w  s a m o c h o ­

d z i e  P a n a  P r e z y ­
d e n ta ,  R . P ., . t r ę b a ­
cze  o d e g r a l i  u r o ­
c z y s tą  f a n f a r ę .  J .  E . 
a m b a s a d o r  W ło ch ' 
o to c z o n y  h o n o ro w ą  
e s k o r tą ,  u d a ł  s ię  
w ra z  ze  s w ą  ś w i tą  
n a  W a w e l, g d z ie  n a  
d z ie d z iń c u  z a m k o ­
w y m  b a ta l jo n  20 p. 
p. d o w o d z o n y  p rz e z  
p u łk . C h ro b a c z y ń -  
sk ie g o , u s ta w io n y  z 
o r k i e s t r ą  i p o c z te m  
s z ta n d a ro w y m , o d ­
d a ł  m u  h o n o ry  w o j­
sk o w e .

IV czasie pobytu w Krakowie J. E. ambasador Włoch bar. Ya­
lentino wręczył Nacz. red. „I. K. C.“ p. Marjanowi Dąbrow­
skiemu odznaki Wielkiego Krzyża Komandorskiego z  Gwiazdą 
Orderu Korony Italji, za rzeczowe stanowisko „I. K. C.“ w  
ciężkiej sytuacji Włoch. Na zdjęciu uczestnicy uroczystości de­
koracji: w pośrodku J. E. bar. Valentino (po prawej) i red. Ma­
rjan Dąbrowski. Ponadto stoją od lewej: ted. drSzperber, dr Su­
ster, płk. Marazzani, radca leg. Ricci i sekr. ambasady Zamboni.

4

l l i W  I f
U  H  IB

:

■1. E. ambasador Włoch bar. Piętro Arone di Ya­
lentino odczytuje swe listy uwierzytelniające w  sali 
Poselskiej na Wawelu. Naprzeciwko J. E. ambasa­
dora stoją: P. Prezydent R. P. w towarzystwie 

min. Becka i wojewody Gnoińskiego.

c z e n iu  s w e j  ś w i ty  u d a ł  s ię  d o  K a te d r y ,  g d z ie  z ło ­
ż y ł w ie n ie c  n a  t r u m n i e  M a r s z a lk a  J ó z e f a  P i ł s u d ­
s k ie g o . N a s tę p n ie  p o w ró c i ł  n a  z a m e k , g d z ie  b y ł 
p o d e jm o w a n y  p rz e z  P a n a  P r e z y d e n ta  R . P .  ś n i a ­
d a n ie m  w  t. zw . s a l i  g d a ń s k ie j ,  z n a jd u ją c e j  s i ę  
p o m ię d z y  s a l ą  a le h e m ji ,  a  t . zw . iz b ą  s r e b r n ą .  S a ­
la  ta  z o s ta ła  p o ra ź  p ie r w s z y  u ż y ta  n a  p rz y ję c ie  
p i z e d s ta w ic ie la  o b c e g o  p a ń s tw a .  P o  ś n i a d a n iu  
w o to c z e n iu  h o n o ro w e j e s k o r ty ,  u d a ł  s i ę  J .  E . a m ­
b a s a d o r  W ło c h  do  s w y c h  a p a r ta m e n tó w  w  h o te lu  
G ra n d ,  s k ą d  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h , o d je ­
c h a ł  do  W a rs z a w y .

P rz e je ż d ż a ją c e g o  u l ic a m i  m i a s t a  a m b a s a d o r a  
W ło c h  lu d n o ś ć  w i t a ł a  e n tu z ja s ty c z n e m i o k rz y ­
k a m i.

U ro c z y s ta  c e r e m o n ja  p r z y j ę c ia  a m b a s a d o r a  
W ło c h  n a  W a w e lu  m a  w  d z ie ja c h  K r a k o w a  w  o d ­
ro d z o n e j P o ls c e  h is to r y c z n e  z n a c z e n ie . O d  te j  p o ­
r y  w s z y s tk ie  p r z y ję c ia  o b c y c h  p o s łó w  i a m b a s a d o ­
ró w  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  n a  W a w e lu . W  te n  s p o s ó b  
W a w e l,  a  z n im  r a z e m  i K ra k ó w  z o s ta ły  d ź w ig ­
n ię te  do  d a w n e g o  z n a c z e n ia  i  s p le n d o ru ,  do  ro l i  
j a k ą  k ie d y ś  o d g r y w a ły  w  d z ie ja c h  P o ls k i  P ia s tó w  
i J a g ie l lo n ó w , k ie d y  to  n a  z a m k u  w a w e ls k im  r o ­
d z iły  s ię  m y ś li ,  w y k u w a ją c e  N a ro d o w i i  P a ń s tw u  
w ie lk ą  p rz y s z ło ś ć .

J. E. ambasador Włoch bar. Piętro Arone di Yalentino.

zamiast ui Kurzu i ui sadzy 
podróżujmy LOTEM  
w czystych przestworzach tanio - bezpiecznie - szybko
co d zien n ie !! J. E. ambasador bar. Piętro Arone di Valentino składa hołd 

cieniom Marszałka Piłsudskiego w krypcie wawelskiej.



NA CZORSZTYŃSKIM

W idok z ruin zam ku na dolinę Dunajca.

Z a ra z  p r z y  w e jś c iu  do z a m k u  je s t  koni<’r a , 
a  w  n ie j  ś la d y  p a le n i s k a ,  n a  k tó r e m  p ie c /*011'1 
je ń c ó w . N a jc z ę ś c ie j  b o w ie m  to r tu r o w a n o  w  tych 
c z a s a c h  o g n ie m . Co ich  tu  s p a lo n o  żywcem-, l(> 
n ik tb y  n ie  p o lic z y ł. T o  te r a z  d u s z e  ich  blachą 
i p o k u tu ją .  Ł ą k i  tu  n a o k o ło  ła d n e , a le  ża jcn  
c h ło p , c h o ć b y  m u  i s tó w k ę  d a ł, n ie  p rzy szed łb y  
tu  w  n o c y  p a ść , bo  r a z  p rz e d  k ilk u d z ie s ię c iu  
l a t y  k o ło  p ó łn o c y , k ie d y  n a  N a d z a m c z e  nasbć- 
d z a n o  k o n i, r a p te m  z a c z ę ły  o n e  u s z a m i strz.ve, 
a  c h o ć  b y ły  p o p ę ta i je ,  z e rw a ły  s ię  i  j a k  sza l#lle 
u c ie k ły  d a le k o  n a  W ro n in ę . J e s z c z e  s ię  p a ' y- 
c y  n ie  z m ia rk o w a li ,  eo s ię  to  s ta ło ,  a  tu  i<|Z*e 
k ą  n im  od z a m k u  j a k a ś  k o ś la w a  p o s ta ć ,  ni to  
b a b a ,  n i to  c h ło p . W  c h u s ty  to  b y ło  odzi»n e, 
p o d e sz ło  do  p a ro b k ó w  i p o z ie r a ło  im  w  oez 1- 
— A cóż p a r o b c y  n a  to ?

— A n o  ta k  u c ie k l i ,  że  le d w ie  ż y w i d o p u s t ' 
w si. N ie d o b rz e  j e s t  ta k ż e , k ie d y  n a  z a m k u  ode­
z w ie  s ię  le le k . T o  j e s t  t a k i  n o c n y  p ta k ,  ld uęy 
w ie śc i z ło  i le lu k a .  S tą d  .jego n a z w a . N a z y w a ją  
go  ta k ż e  k o z o d ó j, n ib y  że w  n o c y  d o i k o z / P 0 
k r y jo m u .  O n tu  c z a se m  n a  z a m e k  z a g lą d a .  A .iak 
s ię  o d ezw ie , to  z a r a z  ja k i e ś  n ie s z c z ę śc ie  n a  oko­
lic e  s p a d a .  R a z  j a k  z a le lu k a ł ,  to  s ię  S rom ow ce 
s p a l i ły ,  k ie d y in d z ie j  z n o w u  b a r o n  Ju g e i ife h l 
s p a d ł  z a u te m  z n ie d z ic k ie g o  m o s tu , ta k ,  że « o -  
f e r  s ię  z a b i ł  a  b a r o n  z a r a z  p o te m  niedD srp  
u m a r ł .  L e le k  n ie  lu b i , ż e b y  s ię  z n ie g o  śiU*ać. 
R a z  m ło d z i p a r o b c y  r o z p a l i l i  so b ie  w a t r ę  w M a­
n io w a c h  i z a c z ę li p rz e d r z e ź n ia ć  le lk a , k tó r y  s ie ­
d z ia ł  n a  ś w ie r k u .  Ja 'k  to  u s ły s z a ł  le le k , b u c h n ą ł 
do D u n a jc a ,  p ię k n ie  s ię  z a m o c z y ł, a  p o te m  ? r a- 
s n ą ł  s o b ą  w  o g ie ń , ro z r z u c i ł  g o  i o m a l lu d z '°n i 
ś le p ió w  n ie  w y p a l i ł .  T e r a z  ju ż  M a n io w iac y 
z le lk a  s ię  n ie  ś m ie ją .

W  te j  c h w il i  j a k i e ś  d u ż o  p ta s z y s k o  w y lec ia ło  
zza  m u r u .

— C zy  to  le le k ?  —  s p y ta l i ś m y  strw o żen i-
—  N ie , to  j a s t r z ą b ,  k tó r y  tu  s ię  g n ie ź d z i.
A  p o te m , g d y  z n a le ź l iś m y  s ię  n a  szczy to w an i 

p u n k c ie  z a m k u , s k ą d  w id a ć  b y ło  c a łą  do linę 
D u n a jc a  i T a t r y ,  j ą ł  B r y n ia r s k i  o p o w iad ać
0 d a w n y c h  c z a s a c h , o z b ó jn ik a c h ,  o  k ró lach
1 h e tm a n a c h .  A  m y  s łu c h a l i ś m y  z c iek a w o śc ią , 
n ie  szczęd ząc  d a tk ó w  k a s z te la n o w i,  k tó r y  póź­
n ie j  w ie c z o re m  z sz e d ł n a  n iz in y ,  a b y  p o silić  
s ię  m o n o p o ló w k ą  i w ró c ić  do  sw e g o  leg o w isk a .

O sęka.

Ruiny zam ku czorszzłyńskiego (wojewó  
pow iat N ow y Targ).

ew ództw o krakow skie,

Chatka Bryniarskiego przy ruinach zam ku

Fragment Nadzam- 
cza czorsztyńskie­
go, gdzie spędza  
l e tn i e  w yw czasy  
Pani M arszałkowa  
P i ł s u d s k a  z cór­

kami.

t J  u ż  ta k  co  r o k u  o d  n ie p a m ię tn y c h  l a t  w y je ż d ż a m  n a  le tn ie  w y ­
w c z a sy  do C z o r s z ty n a  n a d  D u n a jc e m . C z y te ln ik o m  z B a ra n o w ic z  
i S z a m o tu ł  w y ja ś n ia m ,  że C z o rs z ty n  le ż y  n a  p o g ra n ic z u  p o lsk o -  
e z e c h o s ło w a c k ie m , n a  P o d h a lu ,  n a  o d w ie c z n y m  s z la k u , k tó r y  w ió d ł 
o n g iś  z  W ę g ie r  do  P o ls k i .  M a ła  to  m ie js c o w o ść , a le  p r z e p ię k n a ,  
p o ło ż o n a  w k o tl in ie ,  k tó r ą  w y ż ło b ił  D u n a je c .

N a jw ię k s z ą  o s o b liw o ś c ią  C z o rs z ty n a  s ą  r u i n y  z a m k u , z b u d o w a n e g o  
p ra w d o p o d o b n ie  w  X I - ty m  w ie k u  n a  w a ż n y m  s z la k u  s t r a te g ic z n y m  
i h a n d lo w y m . Z a m e k  te n  p a m ię ta  św . K in g ę ,  K a z im ie r z a  W ie lk ie g o , 
J a g i e ł ł ę .  Z a w isz ę  C z a rn e g o , K o s tk ę  N a p ie r s k ie g o ,  S o b ie s k ie g o  i w ie lu  
in n y ch ! w odzów  i  h a rn a s ió w . D z iś  le ż y  w  g ru z a c h ,  s a m o tn y  i o p u s z ­
c z o n y , n ib y  s k a m ie n ia ły  k a w a ł  h is to r j i .

W  le c ie  p o  ty c h  r u in a c h  s n u j ą  s ię  lu d z ie , z a c h w y c a ją  p r z e p ię k ­
n y m  w id o k ie m , r y j ą  s w o je  n a z w is k a  sn a  m u r a c h  i s ł u c h a ją  o p o w ie śc i 
sę d z iw e g o  „ k a sz te la n a '*  B r y n ia r s k ie g o ,  k tó r y  z b u d o w a w s z y  s o b ie  n a  
z a m k u  d r e w n ia n y  s c h ro n , m ie s z k a  t a n t  p rz e z  c a ły  ro k , g o d n ie  s p e ł ­
n ia j ą c  sw ó j w y so k i u r z ą d  o s ta tn ie g o  k a s z te la n a .  C a łą  m ło d o ść  s p ę ­
dz i! B r y n ia r s k i  n a  w łó częd ze , d o p ie ro , g d y  p o c z u ł s ió d m y  k rz y ż y k  
n a  g rz b ie c ie , u s t a tk o w a ł  s ię , w ró c i ł  ze ś w ia t a  d d J C z o rsz ty n a . i ro z p o ­
c z ą ł s t r ó ż o w a n ie  n a  z a m k u . M ą d r y  d z ie d z ic  c z o rs z ty ń s k i ,  h r .  D ro h o - 
.iow sk i n a u c z y ł  g o  h i s to r j i  z a m k u  i t a k  p o w o li B r y n ia r s k i  s t a ł  s ię  
ż y w ą  e n c y k lo p e d ją  h i s to r j i  C zo i-sz ty n a  i  b liż s z e j , j a k  i d a ls z e j  o k o ­
lic y . O  ty c h  rz e c z a c h  u m ie  z z a p a łe m  o p o w ia d a ć , a  że p o s ia d a  ta le n l  
n a p r a w d ę  d o sk o n a łe g o  n a r r a t o r a ,  w ię c  w a r to  g o  p o s łu c h a ć .

O d w ie d z a m  B r y n ia r s k ie g o  w  je g o . c h a tc e  n a  z a m k u . N i to  c h a tk a ,  
n i to  b u d a , t r o c h ę  z k a m ie n ia ,  t r o c h ę  z c e g ły . S k ła d a  s ię  z  d w ó ch  
u b ik a c y j ,  z s y p ia ln i  i s a lo n ik u .  N ie  ś m ie jc ie  s ię , w  te j  b u d c e  są  n a ­
p ra w d ę  d w ie  iz d e b k i , j e s t  p ie c  i  t r u m n a  z a m ia s t  łó ż k a .

— A p o  k ie g o  l i c h a  s y p ia c ie  w  t r u m n ie ?  — p y ta m  k a s z te la n a .
— N ie m a  z d ro w sz e g o  s p a n ia  n a d  t r u m n ę  — o d p o w ia d a  B r y n ia r -  

s k i  —■ bo  to  c z ło w ie k  m a  d rz e w o  n a o k o ło , w ię c  g o  a n i  n ie  z a w ie je , 
a n i  n ie  p rz e z ię b i. P r z e d te m  c ie r p ia łe m  s t a l e  n a  d a r c i a  i  r e u m a ty z m , 
a  te r a z  j a k b y  r ę k ą  o d ją ł  w sz y s tk o .

P r z y z n a m  s ię , że n ie  b a rd z o  m i  te  a r g u m e n ty  t r a f i a j ą  d o  p r z e k o ­
n a n ia .  B r y n ia r s k i  z a ś  z d e jm u je  w ie k o  z t r u m n y  i  u p r z e jm y m  r u ­
c h e m  p r o p o n u je  m i, a b y m  s p ró b o w a ł,  j a k  to  s ię  ś p i  w  tu k ie m  łó ­
ż eczk u ! J a  j e d n a k  d z ię k u ję  za  g o ś c in ę  i  r o z g lą d a m  s ię  p o  ś c ia n a c h . 
C h w a l i  m i s ię  B r y n ia r s k i ,  że  w  z im ie  n a w e t  u  h r a b ie g o  n ie  j e s t  ta k  
c ie p ło , j a k  u  n ie g o . —  J a k  n a p a lę ,  to  m o ż n a  z p rz e p r o s z e n ie m  ty lk o  
w  k o sz u li c h o d z ić .

— A  n ie  b o ic ie  s ię  tu  s a m i m ie s z k a ć  n p . w  z im ie ?
— C o b y m  s ię  ta m  b a ł.  L u d z ie  do  m n ie  n ie  p r z y jd ą ,  bo  w ie d z ą , że 

p ie n ię d z y  p r z y  so b ie  n ie  t r z y m a m , ty lk o  u  h r a b ie g o ,  a  do  d u c h ó w , 
to  s ię  ju ż  p rz y z w y c z a iłe m .
■ W  t r a k c ie  te j  ro z m o w y  z ja w ia  s ię  n a  z a m k u  j a k a ś  w y c ie c z k a . K i l ­

k a d z ie s ią t  p a ń  i p a n ó w . R o z m o w a  o  d u c h a c h  e le k t r y z u je  ic h .
— O p o w ie d z c ie , j a k  to  z ty m i  d u c h a m i — p a d a  w e z w a n ie .
B r y n ia r s k ie g o  d o  b a j a n i a  n ie  t r z e b a  n a m a w ia ć .  R o b i to  z a w sze

z o c h o tą ,  w ięc  i ty m  r a z e m  u s i a d ł s z y  w y g o d n ie  n a  k a m ie n iu  z a c z y n a  
m ó w ić :

W  okolicy Czorsztyna nie brak cyganów. Na zdjęciu cyganka, 
pilnująca dziecka góralki, pracującej w  polu.

w .  o m .

Góral z  Maniów, sprzedający pam iątki na ruinach zamku.
Wszystkie zdjęcia Fot. J. L., Krakó-w

ZAMKU.



ZA TYDZIEŃ OLIMPIADA
u w a ż a  s ię  ic h  za  f a w o ry tó w  w te j  g a łę z i  s p o r tu ,  
k t ó r a  u c h o d z i z ą  n a ro d o w ą  g r ę  H in d u s ó w .

O b o k  k ło p o tó w  o r g a n iz a c y jn y c h ,  z w ią z a n y c h  
z  m o n to w a n ie m  c a ło ś c i  te j  p o tę ż n e j im p re z y , m a ją  
N ie m c y  s p o ro  k ło p o tó w  ze s w y m i sp o r to w c a m i. 
N ie m c y  w y s ta w ia j ą  do I g r z y s k  ty c h  n a jw ię k s z ą  
ilo ść  z a w o d n ik ó w  i s t a r t u j ą  w e  w s z y s tk ic h  m o ż l i­
w y c h  p u n k ta c h  p r o g r a m u .  W y m a g a ło  to  o c z y w i­
śc ie  ró w n ie  o lb r z y m ie j  p ra c y . D ziś ta  p r a c a  je s t  
ju ż  n a  u k o ń c z e n iu . W e  w s z y s tk ic h  g a łę z ia c h  s p o r ­
tu  N ie m c y  p rz e p r o w a d z i l i  s o l id n e  t r e n in g i ,  a  e l i ­
m in a c je  w y k a z a ły ,  że  s p o r to w c y  n ie m ie c c y  o s i ą ­
g n ę l i  p e łn ię  fo r m y  w ła ś n ie  n a  I g r z y s k a ,

Aparat do mierzenia czasu, który będzie używany na Olimpjadzie, został skonstruowany 
przez Niemca, Jana Fritza. Daje on dokładność do jednej setnej sekundy i włącza au­
tomatycznie zaraz po starcie aparat filmowy. Presee-Photo, Berlin.

laoei<a
s j Hofmei*ter (Â foUmpijskin'

" "  . , n a  s ta d jo -
c 2 a s ie  t r e n M s c h e r l  B t r u«

Honorowym gośc iem  na berlińskiej Olimpjadzie będzie 
zwycięzca w biegu maratońskim w 1896 r. Orek Louis 
(pierwszy od lewej), który zawiezie H itle ro w i w ien iec  
laurowy. Presse-Phoło, Berlin.

Na Olimpjadę taneczną do Berlina wyjechały jako przed­
stawicielki polskiego tańca: Ziuta Buczyńska (druga od 
prawej) i Olga Sławska (pierwsza od lewej), oraz dele­
gaci do Jury pp. Mieczyńska (w pośrodku z kwiatami), 

red. Liński (obok po lewej) i prof. Głowacki.Ag. fot. „Światowid

t j  u ż  ty lk o  k i lk a n a ś c ie  d n i d z ie li  n a s  od' o tw a rc ia  
I g r z y s k  X I  O l im p ja d y  w B e r l in ie .  S to l ic a  R z e sz y  
ju ż  d z is ia j  j e s t  p o d  w ra ż e n ie m  te j  g ig a n ty c z n e j  
im p re z y , j a k i e j  n ie  z n a ją  d z ie je  n o w o c z e sn e g o  
s p o r tu .  E g z o ty c z n o  r e p r e z e n ta c j e  s p o r to w e  z je c h a ­
ły  ju ż  d o  B e r l in a ,  w i ta n e  u ro c z y ś c ie  p rz e z  w ła d z e  
m ie js k ie  i  s p o r to w e . W  p o c h o d a c h  t r iu m f a ln y c h  
o d p ro w a d z a n o  je  do  r a tu s z a ,  g d z ie  p rz e d s ta w ic ie le  
m i a s t a  w rę c z a li  im  k lu c z e  i w i ta l i  ic h  j a k o  h o n o ­
ro w y c h  g o śc i. ,

Ż y w y  r u c h  p a n u je  n a  w s z y s tk ic h  te r e n a c h  s p o r ­
to w y c h , w sz ę d z ie  ro z b r z m ie w a  w ie lo ję z y c z n a  g w a ­
r a .  O b o k  J a p o ń c z y k ó w  t r e n u j ą  ju ż  A u s tr a l i j c z y c y  
i  K a n a d y jc z y c y .  W ie lk ą  s e n s a c ję  w y w o ła ł  p r z y ­
ja z d  H in d u s ó w  z Z a w o ja m i n a  g ło w ie  i c z a rn e m i 
b ro d a m i.  G r a j ą  o n i h o k e ja  n a  t r a w ie ,  w  k tó r y m  
u c h o d z ą  z a  m is t rz ó w . P o n ie w a ż  w y g r a l i  ju ż  d w a  
tu r n i e j e  n a  p o p rz e d n ic h  o l im p ia d a c h ,  p rz e to  i d z iś

^  j  A r , o d r ó ż n i e n i e  1 
T r u d n e  d o  J o

I s t n ie ie  w ie le  P  m a m y

s g & s s S Sw ł a i c iw a -  e 7 \ r  ■. s p o s ó b  P r * e.
Tak ustalid dob6; ^ 9  * dm-
g o r z e n i a  P0* * *  9zelkich Ppds\ ° ^
U A w ?  &rak °1 rekojm iq leS
f  rs% okreilo^

C M o r o d o n t

Sensację IV.s; Olimpijskiej stanowią Hindusi, którzy już 
przybyli na Olimpjadę. Kegtione, Berlin.

N ie  t r z e b a  c h y b a  d o d a w a ć , że  c a ły  B e r l in  p r z y ­
b r a ł  c h a r a k t e r  o l im p i js k i .  W sz ę d z ie  w id z i s ię  f l a ­
g i o l im p i js k o  z p ię c io m a  k o la m i, a  n a w e t  s k le p o m  
i d o m o m  ż y d o w sk im  p o zw o lo n o  z o k a z j i  O l im p ja ­
d y  w y w ie sz a ć  f l a g i  ze s w a s ty k ą  h i t le r o w s k ą .  P o ­
zw o lo n o  — to  z n a c z y  n a k a z a n o ...

N a  w s p a n ia łe j  a le i  p o d  L ip a m i w k o p a n o  o k o ło  
1.000 m a s z tó w , n a  k tó r y c h  z a w is n ą  ró w n ie ż  f la g i.  
T a k i  s a m  la s  m a s z tó w  s t a n ie  n a  p la c u  A le k s a n ­
d r a  i n a  p la c u  H i t l e r a .  W sz ę d z ie  w id z i s ię  p ięć  
k ó ł o l im p i js k ic h .  D o sz ło  do  te g o , że  w ła d z e  r z ą d o ­
w e m u s ia ły  w y d a ć  s p e c j a ln ą  u s ta w ę  o o c h ro n ie  
g o d ła  o l im p i js k ie g o  —■ k tó r e g o  p o c z ę to  n ie c o  n a d ­
u ż y w a ć  w  c e la c h  r e k la m y  h a n d lo w e j .
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Aresztowanie sprawcy zamachu, Irlandczyka Mac-Ma- 
hona. Wide World Ph.

„ W y s o k a  I z b a  b ę d z ie  g łę b o k o  w d z ię c z n a  p r z e d ­
s ta w ic ie lo m  w ła d z y , że  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , k tó r e  
g ro z i ło  J e g o  K ró le w s k ie j  M ośc i, z o s ta ło  n a ty c h ­
m i a s t  s z c z ę ś liw ie  z a ż e g n a n e " . T e m i s ło w y  z a k o ń ­
c z y ł m in . S im o n  s w ą  r e l a c ję  z  p rz e b ie g u  z a m a c h u  
n a  k ró la ,  k tó r ą  z d a w a ł g ło s e m  do g łę b i  w z ru s z o ­
n y m  w o b e c  p a r l a m e n t u  a n g ie ls k ie g o .  B o  te ż  w y ­
p a d e k  t a k i  w  A n g l j i  j e s t  in c y d e n te m  z u p e łn ie  w y ­
ją tk o w y m  i m o że  s ię  w  te m  p a ń s tw ie  z d a rz y ć  n ie ­
z m ie rn ie  r z a d k o  i ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  o k o lic z ­
n o śc ia c h . K r a j ,  w  k tó r y m  k ró l  j e s t  k o c h a n y  p rzez ... 
n a j s k r a jn i e j s z y c h  k o m u n is tó w  n a w e t,  g d z ie  o p o ­
z y c ja  le w ic o w a  w iw a tu je  n a  .jego cześć , a  m in i s t r o ­
w ie  s o c ja l i s ty c z n i  z w ą  s ię  z d u m ą  „ m in is t r a m i  J e ­
g o  K r ó le w s k e j  M o śc i"  — w  ta k im  k r a j u  in c y d e n t ,
0 k tó r y m  p o n iż e j  p is z e m y , u r a s t a  do  ro z m ia ró w  
n ie b y w a ły c h  i p o ru s z a  m o m e n ta ln ie  s e r c a  w s z y s t­
k ic h  „ p o d d a n y c h " .

J a k ż e  to  b y ło ?  —  O to  w  u b ie g ły  c z w a r te k , g d y  
k ró l  p o w ra c a ł  z u ro c z y s to ś c i  w rę c z e n ia  p u łk o m  
g w a r d j i  n o w y c h  s z ta n d a r ó w  j a d ą c  n a  cze le  w o jsk , 
j a k i ś  o s o b n ik  n a z w is k ie m  M a c -M a h o n , I r la n d c z y k  
p o d o b n o , r z u c i ł  w  k r ó la  m a ły m  p rz e d m io te m , k tó ­
ry m  b y ł,  j a k  s ię  to  p ó ź n ie j  o k a z a ło , n a b i t y  r e w o l­
w e r. R e w o lw e r  te n  u d e r z y ł  w  ty l n e  k o p y to  k o n ia  
k ró le w s k ie g o . J e g o  K r ó le w s k a  M ość z a c h o w a ła  z u ­
p e łn y  s p o k ó j , r z u c iw s z y  ty lk o  k r ó tk i  r o z k a z  s w e ­
m u  a d ju t a n to w i .  T e n  n a ty c h m ia s t  z a w ró c i ł  k o n ia
1 p o d je c h a ł  k u  m ie js c u , g d z ie  ju ż  z e b r a ła  s ię  n a o ­
k o ło  z a m a c h o w c a  g r u p a  lu d z i  —i b i j ą c  go . L ed w o

Zamachowiec Mac-Mahon, bezpośrednio po schwytaniu 
go przez publiczność i policję, prowadzony na komisa- 
rjal W celu przesłuchania. Keyitone, Berlin

t r z n y c h  s i r  J o h n a  S im o n a  —  g ro ż ą c  w  n im , że  je ­
ż e li  n ie  u z y s k a  s p ra w ie d liw o ś c i ,  p o p e łn i  co ś s z a lo ­
n eg o . Z a m a n i f e s to w a ł  w ię c  „ s w ą  k rz y w d ę "  w  s p o ­
sób  p o w y ż e j o p is a n y ,  tw ie r d z i  je d n a k ż e ,  że  n ie

t f / y  A ig c h

T a k ż e  dla d z i e c i  z a l e c a  s ię  t y l k oNIYEA pastę do zębów
Troskliwa mateczka przyzwy­
czaja już zamłodu swojądziat wę 
do regularnego c z y s z c z e n ia  
zębów  po każdem jedzeniu, 
a zwłaszcza przed udaniem się 
na spoczynek. Niechęć dzieci 
doczyszczenia zębów przezwy­
cięża się łatwo, dając im ła­
godną i miłąw smaku pastę do 
zębów marki NIVEA. NIVEA  
czyści zęby gruntownie i od­
świeża znakomicie jamę ustną.
P E B E C O  S p ó łk a  A k c y jn a  w  P o zn a n iu

Do nabycia 
tylko w orygi­
nalnych tubach 

czy sto  
cyn o w yc h 

po cenach:

p o l ic ja  z d o ła ła  w y rw a ć  
M a c -M a h o n a  z r ą k  w z b u ­
rz o n e g o  do  g łę b i  t łu m u . 
N a ty c h m ia s t  p r z e p r o w a ­
d zo n o  go  do  p o s te r u n k u  
p o l ic j i  w  H y d e - P a r k u  
i p o d d a n o  b a d a n io m . 
O k a z a ło  s ię , że  j e s t  to  
d z ie n n ik a rz ,  b r y t y j s k i  
p o d d a n y , c ie r p ią c y  p r a w ­
d o p o d o b n ie  n a  m a n ję  
p rz e ś la d o w c z ą . B ę d ą c  w y ­
d a w c ą  lo n d y ń s k ie g o  p i ­
s m a  „ H u m a ń  - G a z e tte " , 
p o św ię c o n e g o  z w a lc z a n iu  
k a r y  ś m ie rc i ,  w d a ł  s ię  w  
p ro c e s  ze  z n a n ą  d z ia ła c z ­
k ą  s p o łe c z n ą  v a n  d e r  
E ls t .  G d y  je g o  s k a r g a  
z o s ta ła  b ez  a p e la c j i  o d ­
d a lo n ą  — n a p is a ł  l i s t  do  

Na chwilę przed zamachem. wid* World Ph., Londyn m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę -

Król Edward VIII. zbliża się do miejsca 
zamachu. Wide World Ph., Londyn
m ia ł  b y n a jm n ie j  z a m ia .ru  u k r z y w ­
d z ić  lf ró la . T e  m ę tn e  z e z n a n ia  d o p ro ­
w a d z iły  p o l ic ję  i s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  
d o  w n io s k u , że  m a j ą  tu  do  c z y n ie n ia  
z m a n ja k ie m , k tó r e g o  n a le ż y  p o d d a ć  
b a d a n io m  p s y c h ia t r y c z n y m . O s k a r ­
żo n o  g o  j e d y n ie  o n ie le g a ln e  p o s ia ­
d a n ie  b r o n i  p a ln e j  i  z a g r a ż a n ie  ż y ­
c iu  lu d z k ie m u . P rz y s ło w io w a  to le ­
r a n c j a  a n g ie l s k a  i  z im n a  k re w  
w  t r a k to w a n iu  n a j j a s k r a w s z y c h  n a ­
w e t lu d z k ic h  w y b ry k ó w  z a t r iu m f o ­
w a ła . Z a ś  k r ó l  a n g ie l s k i  o t r z y m a ł  ze 
w s z y s tk ic h  s t ro n ,  t a k  z  k r a j u  j a k  
i  z z a g r a n i c y  s e rd e c z n e  g r a t u l a c j e  
z p o w o d u  n ie u d a n ia  s ię  z a m a c h u .

c.
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W s z y s t k o  

ROWIA i URODY
Cera zdrowo i czysta stanowi o urodzie pa A, 
o urolcu świeżości I młodości. Koniecz­
nym warunkiem pięknego wyglqdu cery 
|est stosowanie pudru roślinnego, spo­
rządzonego ze sproszkowanych czqslek 
cebulek lilii bialei, miałkiego, dobrze 
przylega|qcego, nie załyko|qcego porów, 
dobranego do odcienia karnacfi cery, 
nadajqcego twarzy św ieży  t u ro czy  
wyglqd. Tym właściwościom odpowiado

PuderABARID
P E R F E C T I O N

Dr. Gwido Schmidt, nowi/ austrjacki minister spraw za­
granicznych, który ma pracować nad dalszem zbliżeniem 
austrjacko-niemieckiem. Trcmpus, Paris

Z  b l i ż a ją c a  s ię  2 2 -g a  r o c z n ic a  w y b u c h u  w o jn y  
z a s t a je  ś w ia t  d a le k i  o d  p o k o ju , w s t r z ą s a n y  k o n ­
w u ls ja m i  sp o le c z n e m i, n ę k a n y  k r y z y s e m  i s z u k a ­
j ą c y  n a p ró ż n o  r o z w ią z a n ia  t r u d n y c h  p ro b le m ó w , 
n a t u r y  z a ró w n o  gospodarczej, j a k, i p o l i ty c z n e j .

Ś w ieżo  u k o ń c z o n a  w o jn a  w ło s k o - a b is y ń s k a  s ta ła  
s ię  z a rz e w ie m  o g ro m n e g o  r u c h u  p a n a ra b s k io g o ,  
k tó r y  b u c h n ą ł  p ło m ie n ie m  b u n tu  w P a le s ty n ie ,  
z w r a c a ją c  s i ę  z a ró w n o  p rz e c iw  ż y d o m , ja k  i A n ­
g lik o m , j a k o  m a n d a ta r ju s z o m  L ig i  N a ro d ó w . 
T r w a ją c e  o d  d w ó c h  m ie s ię c y  z g ó ry  ro z r u c h y  zą 
m ie n i ły  P a le s ty n ę  w  je d e n  w ie lk i  o b ó z  z b ro jn y  
i n a s t r ę c z y ły  W ie lk ie j  B r y t a n j i  d u żo  k ło p o tó w , 
z w ła sz c z a , że  A r a b i  s ą  n ie u s tę p l iw i  i n ie  c h c ą  s ł y ­
szeć  o ż a d n y m  k o m p ro m is ie ,  ż ą d a ją c  k a t e g o r y c z ­
n ie  w s t r z y m a n ia  z u p e łn e g o  im ig r a c j i  ż y d o w s k ie j  
do  P a le s ty n y .  N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  s ą  ta m  o b e c ­
n ie  s t a r c i a  p o m ię d z y  w o js k ie m  a n g ie is k ie m  a  b a n -

Nacjonalista francu­
ski, raniony w starciu ze stronni­

kami Frontu Ludowego w dniu francuskiego 
święta narodowego w Paryżu. Photo NYT, Paris

d a rn i a r a b s k ie m i ,  a  ż y w io ł ż y d o w s k i c z u je  s ię  
o b e c n ie  b a rd z o  n ie p e w n ie  w  E r e c - I z r a e l .

W  E u r o p ie  n a jd o n io ś le js z y m  fa k te m  o s ta tn ic h  
d n i je s t  u n o rm o w a n ie  s to s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h  p o ­
m ię d z y  A u s t r j ą  a  N ie m c a m i, co  o z n a c z a , j a k  s ię  
to  mówri, „ m o r a ln y  A n s c h lu s s “ i  j e s t  z a c z ą tk ie m  
t r ó jp r z y m ie r z ą  w ło s k o - a u s tr ja c k o -n ie m ie c k ie g o . k u  
k tó r e m u  g r a w i t u j ą  ta k ż e  W ę g ry .  J e s t  to  b lo k  
p a ń s tw  o u s t r o ju  to t a ln y m , z w ró c o n y  o s t rz e m  p r z e ­
c iw k o  k o m u n iz m o w i, r e p r e z e n to w a n e m u  o b e c n ie  
n ie ty lk o  p rz e z  M o sk w ę , a le  ta k ż e  t a k  z w a n e  „ F r o n ­
ty  L u d o w e “ w  H is z p a n j i  i F r a n c j i .

D w a  te  p a ń s tw a  s ą  o b e c n ie  w id o w n ią  c ią g ły c h  
z a m ie s z e k  i s t r a jk ó w ,  a  n a w e t  m o rd ó w  p o l i ty c z ­
n y c h . I  t a k  w  H i s z p a n j i  z o s ta ł  z a m o rd o w a n y  p rz e z  
g w a rd z is tó w  p rz y w ó d c a  m o n a r c h is tó w  J o s e  C a lv o

Dom w Jaffie, wysadzony za karę dynamitem przez żołnierzy angielskich za to, że ukry­
wano w nim zamachowców arabskich. Photo nyt, Paris

P o g rze b  przywódcy 
monarchistów Sotelo a, 
zamordowanego przez 

gwardzistów.
Keysłone, Berlin

S o te lo . O f ia r ę  p r z e ­
m o c ą  w y w le c z o n o  z 
d o m u  i z a s trz e lo n o . 
O d p o w ie d z ią  n a  te n  
n ie s ły c h a n y  g w a ł t  
b y ł  p u c z  m o n a r c h i­
stów* k tó r y  w y w o ­
ła ł  w o jn ę  d o m o w ą  
w  c a ły m  k r a j u ,  d y ­
m is ję  r z ą d u  o ra z  
d a ls z e  ro z p rz ę ż e n ie .

W e  F r a n c j i  d z ie ń  
„ Ś w ię ta  N a ro d o w e -  
g o “ (14 l ip c a )  m i ­
n ą ł  s p o k o jn ie .  B y ły  
d ro b n e  u ta r c z k i ,  a le  
n a o g ó ł le w ic o w c y  
i p ra w ic o w c y  z a ­
c h o w y w a li  s ię  p o ­
p r a w n ie .  Z a m ia s t  
n a m ię tn o ś c i  zw>'- 
c ię ż y ł ro z u m , j a k  
z w y k le  n a j l e p s z y  
H o ra d c a .



PAMIĄTKI PO LSKIE
NA LITWIE KOWIEŃSKIEJ.

Na prawo: 
Park pała­
cowy w Po­
łą dze  hr. 
Tyszkiewi­

czów.

G ę s ta  m g ła  Z a p o m n ie n ia  p r z e s ta n ia  z b ie g ie m  
c z a su  w id n o k r ą g  p a m ię c i ,  n a jd r o ż s z e  p a m ią tk i ,  
n a jb l iż s z e  s e r c u  w s p o m in k i  z a c ie r a ją  s ię  w  m y ś li ,  
g in ą ,  r o z p ły w a ją  s ię  z w o ln a  w m ia r ę  p o s tę p u  
c z a su .

T a k  też  w p a m ię c i n ie je d n e g o  P o la k a  z a ta r ło  
s ię  w s p o m n ie n ie  i z a g in ę ła  z w o ln a  m y ś l o z ie ­
m ia c h  i c a ły c h  p o ła c ia c h  k r a j u ,  o n g iś  n a le ż ą c y c h  
do  K o ro n y  P o ls k ie j ,  z a g in ę ła  m y ś l o u t r a c o n y m  
P o d o lu , o m le k ie m  i m io d e m  p ły n ą c e j  U k ra in ie ,  
o ca ty m  sz m a c ie  W o ły n ia ;  p o d o b n ie  z a t r a c a  s ię  
p a m ię ć  o z ie m ia c h  n a  p ó łn o c  od g r a n i c y  p o ło żo  
n y e h  — o L itw ie .

P o  d z iś  d z ie ń  p r z e t r w a ły  ta m  o ś ro d k i d a w n e j 
k u l t u r y  p o ls k ie j ,  k tó r a  p r o m ie n io w a ła  w ty c h  o k o ­
lic a c h  p rz e z  c a le  w ie k i.

W id z im y  n a  L itw ie  p a ła c e  k s ią ż ę c e , b o g a tą  i  k o ­
s z to w n ą  a r c h i t e k t u r ę  o b o k  s k r o m n y c h ,  s ty lo w y c h  
a ta k  b a rd z o  s w o js k ic h  d w o ró w , w sz ę d z ie  p r z e b i ja  
c h a r a k t e r  i t y p  ro d z im y , w sz ę d z ie  to  — co n a z w a ć  
m o ż n a  m ia n e m  „n a sz e " .

T o w ia n y  — d z iś  w ła s n o ś ć  k s. K o n s ta n te g o  R a ­
d z iw ił ła  — p r z y p o m in a ją  n a m  w p ie r w s z y m  r z ę ­
d z ie  o d w ie c z n ą  t r a d y c ję  p o ls k ą  n a  L itw ie .  N ie g d y ś  
n a le ż a ły  T o w ia n y  do  N a ń h a rd ó w , od k tó r y c h  p rz e z  
s u k c e s ję  p rz e s z ły  w r ę c e  ks. M a s s a ls k ic h . H a ls z k a  
M a s s a ls k a  w n io s ła  j e  w  w ia n ie  B o n if a c e m u  P a c o - 
w i. Z k o le i d o s ta ły  s ię  o n e  ro d z in ie  E s p e ry e u s z ó w , 
p o c z e m  R a d z iw ił ło m . M a r ja  R a d z iw ił łó w n a  d o s ta ła  
je  n a s tę p n ie  w  p o s a g u , w y c h o d z ą c  za  h r .  B e n e ­
d y k ta  M o ry k o n ic g o , p i s a r z a  li te w s k ie g o . P o  ic h  
b e z p o to m n e j  ś m ie r c i  T o w ia n y  w r a c a j ą  zn ó w  do 
R a d z iw ił łó w . M o ry k o n io w ie  z a ło ż y li w  n ic h  o g ró d  
a n g ie l s k i ,  p ie rw s z y  n a  L itw ie .

T o w ia n y , c h o ć  d z iś  z n a jd u j ą  s ię  n a  o b c z y ź n ie , 
p o z o s ta ły  w ie rn e  m a c ie r z y  — p o z o s ta ły  p la c ó w k ą  
p o ls k o śc i — p o d o b n ie ż  S y r u ty s z k i  n a d  N ie w ie ż ą , 
w p o ło w ie  X V I I I  s tu le c i a  w ła s n o ś ć  S z y m o n a  S y - 
r u c ia ,  k a s z te la n a , w ite b s k ie g o , o b e c n ie  W in c e n te g o  
h r . K o m o ro w s k ie g o , lu b  S e s ik i O s k a ra  D o w g ie łły , 
R o g ó w e k  K o n s ta n te g o  h r .  K o m a ra  i B e jz a g o ła  
w d a w n y m  p o w ie c ie  S z a w e ls k im , m a lo w n ic z o  po-

z a g r a n ic ą  p rz e d  p r z e ś la d o w a n ia m i r e l ig i jn e m i  ze 
s t r o n y  ich  k ró la ,  J a k ó b a  I  Z  c h w ilą ,  k ie d y  K ie j -  
d a n y  s t a ły  s ię  w ła s n o ś c ią  R a d z iw ił łó w  — z a w d z ię ­
c z a ją  im  sw ó j w ie lk i  ro z k w it . P o d c z a s  n a ja z d u  
s z w e d z k ie g o  M a g n u s  de  la  G a rd ie  w e z w a ł s z la c h tę  
ż m u d z k ą  d o  p o d p is a n ia  w K ie jd a n a c h  a k tu  p o d d a ­
n ia  s ię  K a ro lo w i G u s ta w o w i, a w  r. 1701 g e n e r a ł  
sz w e d z k i L o e w e n h a u p t  o b ie g ł K ie jd a n y .

O d R a d z iw ił łó w  p r z e s z ły  K ie jd a n y  do h r .  C z a p ­
sk ic h  p rz e z  W e ro n ik ę  R a d z iw ił łó w n ę , z a ś lu b io n ą  
F ra n c is z k o w i  C z a p s k ie m u , n a s tę p n ie  n a  lir .  T o tlc -  
b en ó w , k tó r y m  z a b ra n o  p a ła c  n a  s z k o lę  l i te w s k ą .

D o h r .  A le k s a n d r a  T y s z k ie w ic z a  n a le ż y  po  d z iś  
d z ie ń  K r e ty n g a ,  o s n u ta  ta j e m n i  czern i le g e n d a m i, 
a  w y w o d z ą c a  s w ą  n a z w ę  od b a je c z n e g o  K ro to s a  
(k ro to s  c z y li o k r ę t ) ;  le ż y  n a  s z la k u  z T a u r o g e n u  
do P o lą g i .  W  X V I I  s tu le c iu  z n a jd u je  s ię  w  p o s ia ­
d a n iu  J a n a  K a r o la  C h o d k ie w ic z a , od k tó r e g o  z w ą  
j ą  ró w n ie ż  K a r l s ta d te m . C h o d k ie w ic z o w ic  u f u n ­
d o w a li  tu  k o śc ió ł w  r. 1610 p rz y  k la s z to rz e  b e r ­
n a r d y ń s k im ,  g d z ie  z n a jd u ją  s ię  s ła w n e ' n a  c a la  
Ż m u d ź  o r g a n y ;  s ą  o n e  ta k  h u c z n e , że  g d y  p ie r w ­
szy  r a z  n a  n ic h  z a g ra n o ,  z a ry s o w a ło  s ię  s k le p ie ­
n ie . Ż m u d z in i n io s ą  tu  o f i a r y  w  c e lu  o d s z u k a n ia  
rz e c z y  z a g u b io n y c h .

P o  o s ta tn im  ro z b io rz e  P o ls k i  K a ta r z y n a  I I  p o ­
d a r o w a ła  K r e ty n g ę  k s. Z o b o w o w i, le cz  w  k r ó tk im  
c z a s ie  o d k u p i ła  j ą  ro d z in a  T y sz k ie w ic z ó w , o s ia d ła  
ró w n ie ż  o d  r o k u  1824 w  P o lą d z e , n a b y w s z y  j ą  od 
g e n e r a ł a  K s a w e r e g o  N ie s io ło w sk ie g o .

P o łą g a ,  p o ło ż o n a  n a d  s a m y m  b rz e g ie m  B a ł ty k u ,  
s ł y n ie  z u ro c z e j i p ię k n e j  p la ż y , a s t a r o d a w n e  d ę ­
b y , w ie k o w e  b u k i  i w y s m u k łe  jo d ł y  w  p a r k u  w  P o ­
lą d z e  p o d  tc h n ie n ie m  c ie p łe g o  w ia t r u  od m o rz a  
s z u m ią  i m a r z ą  — s m u tn e  za  u t r a c o n ą  o jc z y z n ą . 
I  w s łu c h a łe m  s ię  w  ic h  p ie ś ń  ż a ło b n ą , p ie ś ń  tę ­
s k n o ty ,  k tó r a  k o ły s a ła  m ą  d u sz ę  p o g r ą ż o n ą  w  z a ­
d u m ie , w o b lic z u  ty lu  w sp o m n ie ń  i p a m ią te k  p o l­
sk o śc i n a  o b c z y ź n ie . Jan Czarnowski.

Pałacyk w Kiejdanach, upamiętniony przez Sien­
kiewicza w „Potopie*.

Z y p le  z m ie n ia ły  c z ę s to  w ła ś c ic ie l i ,  w k o ń c u  p r z e ­
sz ły  n a  w ła s n o ś ć  h r .  T o m a s z a  P o to c k ie g o , p o?zem  
s k o n f is k o w a ł j e  r z ą d  l i te w s k i ,  a  w  p rz e p ię k n y m  
i p e łn y m  p o ls k ic h  z a b y tk ó w  i p a m ią te k  p a ła c u  z a ­
łoży! sz k o łę  ro ln ic z ą . P o  ta m te j  s t r o n ie  g r a n i c y  
p o ls k ie j  p o z o s ta ły  ró w n ie ż  K ie jd a n y  p o ło ż o n e  n a d  
N ie w ie ż ą . u p a m ię tn io n e  p rz e z  S ie n k ie w ic z a  w  „ P o ­
le p ie " .  W e d le  le g e n d y  m ia ł  je  z a ło ż y ć  w  p o c z ą t­
k a c h  X V  s tu le c ia ,  p ie rw s z y  o s a d n ik  n a  t e j  z ie m i 
im ie n ie m  K ie jd a n g e n ,  a od  1490 r o k u  s t a n o w ią  o n e  
w ła s n o ś  ro d z in y  K is z k ó w  — a ż  do  r .  1614, w k tó  
r y m  to  ro k u  A n n a  K is z k ó w n a , p o ś lu b iw s z y  K r z y ­
sz to fa  R a d z iw ił ła ,  w n io s ła  m u  j e  w w ia n ie .  O d tą d  
K ie jd a n y  b ę d ą  p rz e z  d łu ż s z y  p rz e c ią g  c z a su  pozo- 

.s la w a ć  w  r ę k u  R a d z iw ił łó w  i s t a n ą  s ię  p r z y t u ł ­
k ie m  d la  w ie lu  S zk o tó w , s z u k a ją c y c h  s c h r o n ie n ia

Pałac w Syrutyszkach 
Wincentego hr. Komo­

rowskiego.

Na lewo:
Pałac w Bejzagole Wła­

dysława Komara.

w ła d z e  l i te w s k ie  — 
s ta n o w ią  w ła s n o ś ć  .je­
d y n ie  ty c h  o s ta tn ic h .  
P o d o b n ie ż  Z y p le , o n ­
g iś  m a ję tn o ś ć  T y s z ­
k ie w ic z ó w : o d z ie d z i­
c z y ła  je  h r .  T y s z k ie -  
w ic z o w a  p o  b r a c ie  
sw y m  k s . J ó z e f ie  P o ­
n ia to w s k im .  S ta n o w i­
ły  o n e  od  d a w ie n  d a ­
w n a  k rÓ lew szczy zn ę , 
n a d a n ą  w  k o ń c u  
X V I I I  s tu le c ia  k s . J ó ­
z e fo w i, k tó r e m u  s k o n ­
f i s k o w a ł  jo  r z ą d  tu m ­
sk i. D o p ie ro  N a p o le o n  
1 -szy  po p o d p is a n iu  
p o k o ju  T y lż y c k ie g o  w 
t. 1807 n a d a ł  je  p o n o ­
w n ie  P o n ia to w s k ie m u .

Opilołoki hr 
Żabielłów.

ło ż o n a  n a d  K ir s z y n ą ,  g d z ie  w z n ió s ł  je s z c z e  w r o ­
k u  1539 Z y g m u n t  I  k o ś c ió ł  św . T r ó jc y ,  a  S ta n i s ł a w  
A u g u s t  n a d a ł  j e j  p r a w a  m ie js k ie .  D z iś  B e jz a g o ła  
n a le ż y  d o  h r .  W ła d y s ła w a  K o m a r a ,  p o m n a  p r a ­
s t a r e j  s w e j p o ls k ie j  t r a d y c j i  i p r z y w i l e ju  k r ó ­
le w sk ie g o .

D u m n e  te ż  s w ą  t r a d y c j ą  s ą  O p ito ło k i,  p o ło ż o n e  
n a  le w y m  b rz e g u  N ie w ie ż y . M u ry  u ro c z e g o  p a ł a ­
c y k u  o p ito ło c k ie g o  p r z e c h o w u ją  p o  d z iś  d z ie ń  
d z ię k i p ie ty z m o w i i o p ie c e  s w y c h  g o s p o d a r z y  lir . 
Ż a b ie l łó w  c e n n e  p a m ią tk i  k u l t u r y  i d z ie jó w  P o l ­
sk i. W  k o ń c u  X V I I I  wT. O p ito ło k i,  i s t n y  k le jn o t  
a r c h i t e k t u r y ,  n a le ż a ły  do  K a z im ie r z a  Z a w is z ^ , żo ­
n a te g o  z K r y s t y n ą  M le c z k ó w n ą ; o n i to  u fu n d o w a li  
g ro b y  f a m i l i jn e .  P r z e z  z g ó r ą  l a t  150 d o b r a  o p ito -  
ło c k ie  p o d z ie lo n e  b y ły  n a  d w a  m a j ą tk i :  m ię d z y  
T y sz k ie w ic z ó w  i Z a b ie ł łó w , d z iś  o k ro jo n e  p rz e z

Na lewo: 
Dwór' 

w Szawkja- 
nach 

Antoniego 
Nałęcz- 

Górskiego.
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Trzy piękne „n i m f y u amerykańskie, szukające
ucieczki przed upałami na... blokach lodowych.

S c h e r l  —  B e r lin .

L ecz  A m e ry k a  n ie  d a je  s ię . A m e r y k a  b r o n i  s ię , 
j a k  m oże. P ię ć  m iłjo n ó w  lu d z i  d o tk n ię ty c h  k lę ­
s k ą  — p rz e w a ż n ie  f a r m e r ó w  —  p rz e w o ż ą  a m e r y ­
k a ń s k ie  k o le je  w b e z p ie c z n e  d o ty c h c z a s  m ie js c a  
S ta n ó w  za  m in im a ln ą  o p ła t ą  lu b  c a łk ie m  d a rm o , 
r z ą d  S ta n ó w  o g ło s ił  je d n o r o c z n e  m o r a to r ju m  n a  
w s z y s tk ie  p o ż y c z k i  ro ln ic z e  rz ą d o w e , n a s tę p n ie  
p la n u j e  s ię  o g ro m n e  r o b o ty  w o d n e , w  c e lu  p r z e ­
s z k o d z e n ia  d a ls z e m u  z a m ie n ia n u  s ię  p r e r y j  
w p u s ty n ię .  R z ą d y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  K a ­
n a d y  r o b ią  w s z y s tk o , co  ty lk o  w  i c h  m o c y  —  b y  
o d w ró c ić  k lę s k ę  o d  in n y c h  o k o lic , z lo k a l iz o w a ć  
ją ,  z a t r z e ć  j e j  ś la d y  w  p r o w in c ja c h  z n isz c z o n y c h .

T y m c z a s e m  s ło ń c e  j e s t  n ie u b ła g a n e .  P a l i  c o ra z  
to  w ię c e j, m s z c z ą c  s ię  za  n ie p r z e s t r z e g a n ie  p rz e z  
n ie r o z u m n e  is to ty ,  d u m n ie  p rz e z  s ie b ie  s a m y c h  
lu d ź m i zw a n e , o d w ie c z n y c h  p r a w  n a t u r y  i  p o rz ą d ­
k u  ś w ia t a  te g o . L u d z ie  c i n ie o p a t r z n ie  w y c ię l i  la s y , 
r e z e r w o a r y  w ilg o c i  i  „ ś c ia n y  p rz e c iw k o  w ia tro m " , 
te r a z  z b ie r a ją  p lo n y  sw e j r a b u n k o w e j  g o s p o d a r k i .  
N a tu r y  g w a łc ić  n ie  m o ż n a , a n i  z m ie n ia ć  j e j  o d w ie ­
c z n e g o  p o rz ą d k u , w  k tó r y m  w s z y s tk o  z o s ta ło  p rz e z  
K o g o ś  p rz e m y ś la n e  w  sp o só b  d ro b ia z g o w y  a  ge­
nialny. K to  o ś m ie l i  s ię  w y s tą p ić  p rz e c iw  j e j  p r a ­
w u  —  m u s i  u le c  k o n s e k w e n c ji  te g o  w y s tą p ie n ia .

1  m i l j a r d  szk ó d , m i l jo n y  a k ró w  z n is z c z o n e j z ie ­
m i, 5.000 d o ty c h c z a s o w y c h  o f i a r  lu d z k ic h , t r z y  w y ­
p a d k i  u d a r u  s ło n e c z n e g o  n a  m in u tę  —  o to  żn iw o  
a z te c k ie g o  B o g a -S ło ń c a , k tó r e  j a k b y  z a w z ię ło  s ię  
w  s r o g ie j  z e m śc ie  z a  ty c h , k tó r y c h  p rz e d  w ie k a m i 
r ę k a  b ia łe g o  c z ło w ie k a  w y c ię ła  w  p ie ń , lu b  z a ­
p r z e d a ła  w  n iew o lę ...

A  A m e r y k a  b r o n i  się ... ac.

wglqb
skóry, usuwojqcy * cery 
plamy, wągry i rozsze­
rzenia por, nadający 
skórze świeży, jędrny, 
młodzieńczy wygląd — 
p ł y n  w s c h o d n iMIMOIAPERFECTION

W y s c h n i ę t a  i  p o p ę k a n a  z i e m i a ,  n a  l e w o  s z k i e l e t  
g ł o w y  w o l u  —  o t o  r e z u l t a t y  m a s o w e g o  i  r a b u n k o ­
w e g o  W y c i n a n i a  la S Ó W . S e h e r l  -  B erlin .

• A  m e r y k a  P ó łn o c n a  p o w o li  p r z e m ie n ia  s ię  w  S a ­
h a rę ! "  T e  a l a r m u ją c e  w ie śc i, d o n ie d a w n a  u w a ż a ­
n e  za c o n a jm n ie j  „ le k k ą "  p rz e s a d ę  — d z iś  ju ż  n ie  
o d b ie g a ją  d a le k o  o d  p ra w d y . R z e c z y w iśc ie , w  S t a ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  A. P .  i' c z ę śc i K a n a d y  s z a le je  
„ g o rą c a  śm ie rć " , k tó r a  ju ż  od  k i lk u n a s t u  d n i  p r z y ­
b r a ł a  w rę c z  k a t a s t r o f a ln e  ro z m ia r y .  P o s t ę p u je  
sz e ro k im  p a s e m  od R o c k y  M o u n ta in s  d o  A t l a n t y ­
k u  p rz e z  d w ie  t r z e c ie  S ta n ó w , p o z o s ta w ia ją c  za  
s o b ą  w y p a lo n ą  z ie m ię , z n is z c z o n e  z a s ie w y , a  n a ­
w e t t r u p y  z w ie rz ę c e  i lu d z k ie . P o r a ż e n ia  s ło n e c z n e  
s ą  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  — b y d ło  p a d a  c a łe m i 
m a s a m i, a  m ie s z k a ń c y  d o tk n ię ty c h  t ą  s t r a s z n ą  
k lę s k ą  r e g jo n ó w  u c ie k a ją  w p o p ło c h u  p rz e d  
4 5 -s to p n io w y m  u p a łe m , b u r z a m i  p ia s k o w e m i 
i... s z a r a ń c z ą ,  k tó r a  n a d o m ia r  z łe g o  p u s to s z y  o k o ­
lic e , z a la n e  n ie m iło s ie rn e m  s ło ń c e m . W  N o w y m  
J o r k u  m i l jo n  m ie s z k a ń c ó w  te g o  o lb r z y m ie g o  m ia ­
s ta  o b o z u je  w  n o c y  p o d  g o le m  n ie b e m  p o d  o c h ro ­
n ą  s k o n s y g n o w a n y c h  o d d z ia łó w  p o lic j i .  N a  „ p ro ­
w in c j i"  — w  S ta n a c h :  D a k o ta ,  M in n e s s o ta ,  Y ow a, 
A r k a n s a s  — d a le j  n a  p o łu d n iu  w  K a r o l in ie ,  T e n ­
n e sse e , K e n tu c k y ,  W ir g in ia ,  A la b a m a  — w re sz c ie  
w I l l in o is ,  I n d i a n a ,  K a n s a s ,  N e b ra s k a ,  O k la h o ­
m a  — w sz ę d z ie  ta m  s z a le je  „ g o rą c e  p ie k ło " , 
w z m a g a ją c  s ię  z k a ż d y m  d n ie m  c o ra z  to  
w ię c e j, p o tę g u j ą c  s ię  n ie m a l  z m i n u ty  n a  
m in u tę .  M ia s ta  ty c h  S ta n ó w  p u s to s z e ją ,  c a łe  
k a r a w a n y  lu d z k ie  u c ie k a ją  p rz e d  ż y w io łe m  
s ło ń c a  i p ia s k u ,  u n o sz o n e g o  g ę s ty m i tu m a n a m i  
p rz e z  su c h o , a  ro z p a lo n e  s p ie k o tą  w ia t r y .  K a ta -

74

W Nowym Jorku, mieszkańcy tego miasta śpią 
w nocy po parkach, nie mogąc w swych mieszka­
niach wytrzym ać z szalonego gorąca, seheri — Berlin.

s t r o f a ln e  u p a ły  n ie  o sz c z ę d z iły  ró w n ie ż  i K a n a d y .  
W  p r o w in c j i  O n ta r io  g o rą c o  d o c h o d z i d o  48 s to p n i  
C e ls ju s z a  w  c ie n iu , a  w  s ło ń c u  n o to w a n o  te m p e ­
r a t u r ę  63 s to p n i  iO.! W  T o ro n to  z a b r a k ło  k a r a w a ­
n ó w  n a  p o g rz e b y  o f i a r  s ło ń c a . N a  s z la k u  „ z ło te j  
ś m ie r c i"  p o z o s ta ją  j e d y n ie  k a k tu s y ,  o p ie r a ją c e  s ię  
d o tą d  z w y c ię sk o  s t r a s z l iw e j  k a n ik u le .



F R A N C E S
L A N G F O R D
s ł a w a  r a d j o w a  
A m eryk i, z o s ta ła  
o s ta tn io  z a a n g a ­
ż o w a n a  d o  H olly ­
w o o d ^ , ja k o  n ie ­
zw y k le  u ta le n to ­
w a n a  i p e łn a  w jo- 
śn ia n e g o  w d z ięk u  
a r ty stk a .
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NOWA MŁODZIEŻ AKTORSKA W POLSCE.
D o r o c z n y  „ e g z a m in  p u b l ic z n y '1 a b s o lw e n tó w  wy 
d z ia łu  s z tu k i a k to r s k ie j  P a ń s tw o w e g o  I n s ty tu tu  
S z tu k i  T e a t r a ln e j  d o sz c z ę tn ie  z a p e łn i ł  w id o w n ię  
T e a t r u  N a ro d o w e g o . N a tu r a l n ie  — w p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  s t a w i ły  s ię  ro d z in y  i z n a jo m i a b s o lw e n tó w  
i s łu c h a c z y  I n s ty tu t u ,  je d n a k  p ie rw s z e  rz ę d y , z a ­
r e z e rw o w a n e  d la  e l i ty  l i t e r a c k ie j  i t e a t r a l n e j ,  o k a  
z a ły  s ię  n ie w y s ta r c z a ją c e  i s z e r e g  w y b itn y c h  o so ­
b is to ś c i m u s ia ł  w y s łu c h a ć  p o p is u  n a  s to ją c o . S ta  
w ili s ię  in  g r a e m io  k ie r o w n ic y  w s z y s tk ic h  slcen 
p o ls k ic h , w p o s z u k iw a n iu  p rz y s z ły c h  g w ia z d .

Z p o p is a m i sz k ó ł a k to r s k ic h  to  b y w a  z w y k le  ta k , 
że u k r y t e  t a l e n ty  n ie  w y b u c h a ją  n a  p o p is ie , lecz  
k r y s t a l i z u j ą  s ię  i u ja w n ia j ą  d o p ie ro  w p a r ę  la t 
p ó ź n ie j , po p rz e b r n ię c iu  a p l i k a n tu r y  s c e n ic z n e j. 
N ie k ie d y  te n , k tó r y  n a  p o p is ie  z a b ły s n ą ł  im p e te m  
i p e w n o ś c ią  a k to r s k ą ,  w s w e j k a r j e r z e  s c e n ic z n e j 
n ie  s p e łn ia  p o k ła d a n y c h  w  n im  n a d z ie j i ,  n a to m ia s t  
z p rz e c ię tn e g o  a b s o lw e n ta  o r k a  s c e n ic z n a  w y d o b y  
w a n a g le  n ie s p o d z ia n e  b ły s k i,  k tó r e  r o z r a s t a j ą  s ię  
w w y b i tn ą  in d y w id u a ln o ś ć  a k to r s k ą .  D la te g o  też  
p r z y  p o p is ie  a b s o lw e n tó w  od in d y w id u a ln y c h  
p rz e b ły s k ó w  w a ż n ie js z y  j e s t  m o że  o g ó ln y  p o z io m  
in t e le k tu a ln y  i z a a w a n s o w a n ie  te c h n ik i  a k t o r ­
sk ie j .  P o d  ty m  w z g lę d e m  „ e g z a m in  p u b lic z n y “ 
w y p a d ł  n a d e r  d o d a tn io . M ło d y  n a r y b e k  a k to r s k i  
w y k a z a ł s ię  d o b rą  te c h n ik ą  ż y w e g o  s ło w a , dość  
z a a w a n s o w a n y m  g e s te m  ( n a j t r u d n i e j s z ą  rzecz  
w te c h n ic e  a k to r s k ie j )  i n a d e r  in t e l i g e n tn a  i n t e r ­
p r e t a c j ą  w y k o n a n y c h  f r a g m e n tó w  z u tw o ró w  
d r a m a ty c z n y c h .  N a tu r a ln ie ,  a b s o lw e n ta  sz k o ły  
d r a m a ty c z n e j  n ie  m o ż n a  m ie rz y ć  m i a r ą  r u ty n o w a ­
n eg o  a k to r a ,  g d y ż  r y g o r  s z k o ln y  m u s i n a rz u c a ć  
sw o im  w y c h o w a n k o m  do p e w n e g o  s to p n ia , a k a d e ­
m ic k ie  t r a k to w a n ie  u tw o ró w , je d n a k  w sz y sc y  te

W SPANIALE O R ZEŹW IA

K. Tichć'ówna, wybitny talent do ról komedjowych o pod 
kładzie poważniejszym.

W S Z Y S T K IE  Z D JĘ C IA  A G . F O T . . .Ś W IA T O W ID -

H. V o ith ó w n a , żyw iołow y temperament sceniczny, 
doskonale zagrała ja k o  Hesia, epizod z  „Moralności 

Pani Dulskiej".

BESSA'y v t i j f f l i U u i e ? a
zapew ni a nieporuszone zdjęcia z rę­
ki, dzięki zastosowaniu nowości — 
cyngla na denku kamery zamiast  
w ężyka . Absolutnie pew na konstruk­
cja, n o w o c z e ­
sn e ,  estetyczne  
w y k o ń c z e n i e .
Światowej sła­
wy optyka Voigt- 
landera.

CINZANO
%

Do nabycia we  
wszystkich skła­
dach f o t o g r a ­
f i c z n y c h .

P r o s p e k t y  b e z p ła tn ie !

J e /ie n  rt?/i7Vzenta<ya: 
WARSZAWA C H M IELN A 4 7 a

Janina Wilczówna, niezwykle utalentowana absolwentka 
Państw. Instytutu Sztuki Teatralnej w Warszawie, zaan­
gażowana została przez dyrektora Szyfmana do teatrów 

Polskiego i Małego.

Tadeusz Fijewski, wybitny talent dramatyczny, w scenie 
z „Nadziei“ Heijermansa.

g o ro c z n i a b s o lw e n c i P IS T T i s t a n o w ią  m a te r j a ł ,  
n a d a ją c y  s ię  w  z u p e łn o ś c i do z u ż y tk o w a n ia  p rz e z  
n a s z e  sc e n y .

W „ e g z a m in ie  p u b l ic z n y m *1 w y ró ż n ić  m o ż n a  s p e ­
c ja ln ie  p a rę  o só b : K. T ic h e ‘ó w n a  — d o b re  w a ru n k i  
z e w n ę trz n e , d u ż a  k u l t u r a  i d o jr z a ło ś ć  i n t e r p r e t a ­
c j i ;  J .  W ilc z ó w n a  — p rz e ś l ic z n e  w a r u n k i ,  szc z e ­
ro ś ć  u c z u c ia , p r z e k o n y w u ją c a  p r o s to ta  e k s p r e s j i  
i g e s tu ;  H . V o ith ó w n a  — w ro d z o n y  te m p e r a m e n t  
s c e n ic z n y  i d u ż e  p o c z u c ie  h u m o r u ;  H . J a s n o r z e w ­
s k a  — w y b i tn a  e k s p r e s ja  d r a m a ty c z n a ;  L . W y ­
s o c k a  — d o b re  w a r u n k i ,  in t e l i g e n c ja ,  ł a d n y  g e s t 
i p o z a ; J .  K u r y lu k ó w n a  — c ie p ła  b e z p o ś re d n io ść , 
w re sz c ie  — T . F i j e w s k i ,  w y b i tn y  t a l e n t  d r a m a ty ­
cz n y , k tó r y  o d e g ra ł  e p iz o d  z „Nadziei** H e i je r -  
m a n ‘s a  j a k  s k o ń c z o n y  a k to r .  P r a w ie  w s z y sc y  a b ­
s o lw e n c i o t r z y m a l i  p ro p o z y c je  od  d y r e k c y j  czo ło  
w y e h  sc e n  p o ls k ic h . J .  B.



Oto kilka scen z filmu p. t. „Ceiling Zero“, w którym główną rolę kreuje znakomity aktor amerykański James Cagney, niezapomniany Spodek z filmu „Sen
Nocu Letniej*. Produkcja „Cosmopolitan*. Fot. „Warner Bros. First National".

uiszECKSTRonnA sroiismEMi.

S h ir le y  T e m p ie  je s t  n fio ty lko  z n a k o m itą  
a k to r k ą  f ilm o w ą , a le  ró w n ie ż  w szech  s t r o n  n!i e 
w y sz k o lo n ą  s p o r ts in a n k ą .  D oskonale! p ły w a , 
w io s łu je , ś w ie tn ie  g r a  w  to n n is , a  n a w e t,  za  
p r z y k ła d e m  s ta r s z y c h ,  u p r a w ia  itiak miebezlpie- 
o zny  s p o r t ,  ja k  ja z d a  n a  n a r ta c h  w o d n y c h . 
D o je j  p o w y ż sz y c h  ta le n tó w  d o ch o d z i jeszcze  
ja z d a  sam o c h o d e m , k tó r y m  s a m a  ś w ie tn ie  k ie ­
r u j e  o r a z  ja a d a  k o n n a , c ie sz ą c a  îę j e j  smozo- 
g ó ln e m  z a m iło w a n ie m . W y s p y  B a h a m s k ie ,  
n a  k tó ry c h  S h i r le y  o p ęd za  w ra z  z  ro d z e ń s tw e m  
sw e  te g o ro c z n e  w a k a c je ,  n a s t r ę c z a ją  w ie le  s p o ­
so b n o śc i do  upraw iiianlia w sz y s tk ic h  p o w y ż ­
szy c h  sp o rtó w .

O ś i n ió  t  y  g o d  n i o  w y  j>obyt w  ty m  c z a r u j ą ­
cy m  z a k ą tk u  ś w ia ta  j e s t  -zasłu żo n y m  w y p o -

Zdjęcia: Fol. „20 Ih Century Fox“.
o z y n k iem  S h iir le y k i, p o  n a k rę c e n iu  j e j  o s ta t ­
n ie g o  f i lm u  „ M a ły  B u n to w n ik 44, k tó r y  p r a s a  
ś w ia to w a  u w a ż a  z a  b e z a p e la c y jn ie  n a j le p s z y  
f i lm  g e n ja ln e j  g w ia z d k i . O bok w ie lk ic h  scen  
o d ra m a  ty  czn em  n tap ięd iu , je ś l i  w e ź m iem y  p o d  
u w a g ę , że a k c ja  te g o  f i lm u  to c z y  s ię  n a  t le  
w o jn y  Y a n k esó w  z  P ó łn o c y  z k o n fe d e ra ta m i 
S tan ó w ’ P o łu d n io w y c h , z o b ac z y m y  p ię k n e  t a ń ­
ce i  u s ły s z y m y  p rz e m iłe  p io s e n k i w i n t e r p r e ­
t a c j i  b e z k o n k u r e n c y jn e j  S liir ley k ii. W ra z  z  p o ­
c z ą tk ie m  ro k u  szk o ln e g o , k tó r y  ró w n o c z e ś n ie  
z b ie g a  s ię  z p o c z ą tk ie m  w ie lk ie g o  sez o n u  f i l ­
m o w eg o , p u b lic z n o ść  p o ls k a , a  z ak a z e m  sze ­
ro k ie  rz e sz e  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j b ę d ą  m m l y  
sp o so b n o ść  o b e jrz e ć  te n  p i ę k n y 7 f ilm , ja k im  
je s t  „ M a ły  B u n to w n ik 44 ( L i t t le s t  R eb e l) .



'odlący się góral w  film ie  „Ufy" p. t. „W kraju  
górali" („Die Heimał der Goralen"

OLSKA W OCZflt

Z
B e r  I i u , w  lip c u . 
a i i i te r e s o w a n ie  P o ls k ą ,  ja k i e  p r z e j a w ia  s ią  
u n a s z y c h  s ą s ia d ó w  z a c h o d n ic h  n a  w s z e lk ic h  p o ­
la c h , n ie  m o g ło  n ie  z n a le ź ć  sw o je g o  w y ra z u  
w  d z ie d z in ie  f i lm u . N ie m ie c k i f i lm  z a c ie k a w io n y  
j e s t  P o ls k ą  z d w o ja k ic h  w z g lą d ó w : p rz e d e w s z y s t ­
k ie m  P o ls k a  s ta n o w i d la  n ie m ie c k ie g o  p r z e m y s łu  
f i lm o w e g o  r y n e k  n ie  do  p o g a rd z e n ia ,  p o  d r u g ie  
p r z e d s ta w ia  p e w n ą  e g z o ty k ą  f i lm o w ą , ź ró d ło  n o ­
w y c h  i św ie ż y c h  te m a tó w , k tó r y e h  f i lm  j e s t  z a w ­
sze ż ą d n y  i ła k o m y .

. iN a jw ię k s z a  w y tw ó r n ia  n ie m ie c k a  „ U fa “ n a k r ę ­
c iła  6 f i lm ó w  k u l t u r a l n y c h  o  P o ls c e , o b e jm u ją c  
n ie m i s p o r ą  p r z e s t r z e ń  n a s z e g o  k r a j u .  W  s e r j i  te j  
o g lą d a l i ś m y  f i lm : „ S ta r e  m ia s to  k ró le w s k ie  — 
K ra k ó w " , d a le j  „ W  k r a j u  g ó r a l i" ,  „ N a d  b ia ły m  
i c z a rn y m  C ze re m o sz e m " , w re s z c ie  n ie d a w n o

„ Ś w ią ta  c h ło p s k ie  w  P o lsc e " . D w a  in n e  f i lm y  n ie  
z o s ta ły  je s z c z e  w y k o ń c z o n e . O s ta tn i  f i lm  w sz e ­
re g u  p rz e z  n a s  w y m ie n io n y c h  o g lą d a l i ś m y  n a r a -  
z ie  p r y w a tn i e  w s tu d jo  „ U fy "  d z ię k i  u p rz e jm o ś c i  
k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łu  p ra s o w e g o  z d r e m  O p itz e m  
n a  czele .

„S ta ire  m ia s to  k ró le w s k ie  — K r a k ó w "  z o s ta ło  
n a k rę c o n e  p rz e d  ro k ie m  p rz e z  e k s p e d y c ją  „ U fy "  
i d a je  n a p r a w d ą  p ię k n y  o b ra z  K r a k o w a . C z y s to ś ć  
f o to g r a f  j i ,  u m ie ją tn o ś ć  w y d o b y c ia  m a k s im u m  
c z a ru  s t a r e j  a r c h i t e k t u r y ,  s z a c u n e k , z j a k i m  p o ­
t r a k to w a n o  m alo w n iiczo ść  K r a k o w a  — w s z y s tk o  to  
d a je  o b ra z  t a k  d o b ry , ja k i e g o  —  t r z e b a  to  w y z n a ć  
ze w s ty d e m  — n ie  w y k o n a ła  n a s z a  ro d z im a  k in e -  
m a t o g r a f j a .  F i lm  te n  w y ś w ie t l a n y  b y ł  w  B e r l in ie  
i p o sz e d ł n a  p ro w in c ją .

„W kra in ie  g ó r a l i "  j e s t  o b ra z e m  p e łn y m  w d zią-

Malownicza scena z Pienin, z  film u  „Ufy" p. i-„Die Heimat der Goralen"
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Br. IV. Prager, reżyser niemiecki, który nakręcił 
kilka świetnych filmów o Polsce.

k u . Z n o w u  ja s n e  i p r z e j r z y s t e  f o to g r a f j e ,  d o ­
s k o n a le  p o d c h w y c o n y  f o lk lo r  g ó r a l s k i ,  r u c h  
i ż y c ie . J e s t  w  ty m  o b ra z ie  s e n ty m e n t  lu d z i 
k a m e r y ,  k tó r z y  ło w ią  n a  g o rą c o  n ie s p o d z ia n ie  
e le m e n ty  ru c h u  i w e rw y  g ó r a l s k ie j .  F i lm  te n  
p o d o b a ł s ią  b a rd z o  w  B e r l in ie  i s z e d ł w ś ró d  
o k la s k ó w  n a  p ro w in c j i .

F i lm  o p o ls k ic h  u ro c z y s to ś c ia c h  lu d o w y c h , 
k r ę c o n y  p rz e z  d r a  W . P r a g e r a  j e s t  s z c z e g ó ln ie  
g o d n y  p o c h w a ły , p o n ie w a ż  u j ą ł  ta k i e  o b rz ą d y  
P o ls k i  lu d o w e j i w s io w e j, j a k  p a le n ie  o g n i 
ś w ię to ja ń s k ic h ,  j a k  d o ż y n k i i w ese le , w o b r a z ­
ki p e łn e  b a r w y  i  r u c h u .  N a p rz ó d  m a rn y  w ie ś  
ło w ic k ą , ż y w ą  i a u te n ty c z n ą , ' s p ie s z ą c ą  w  p ro  ­
c e s j i .  S ło ń c e  i c ie ń  g r a j ą  n a  o b ra z k a c h . P o te m  
W ile ń s z c z y z n a  w  n o c  ś w ią to ja ń s k ą ,  d o sk o n a łe  
o b ra z y  z n a d  rz e k i ,  s u b te ln e  w  s y m b o lic e . D a ­
le j  d o ż y n k i w  S a n d o m ie rsk ie m  i w re s z c ie  b r o ­
n o w ic k ie  w e se lisk o . D o s k o n a łe  te  o b ra z y , ja s n e  
f o to g r a f je ,  p ię k n e  w  w y b o rz e  te m a tó w  k r a j o ­
b ra z o w y c h , c z y s te  w d ź w ią k u .

M ie jm y  n a d z ie ją ,  że te  o b ra z y , k tó r o  z ja w ią

s ią  k o le jn o  n a  p o ls k ic h  e k r a n a c h  s ta n o w ią  r o ­
d z a j p ró b  c z y  sz k ic ó w  d la  p o w a ż n ie js z y c h  r o ­
b ó t  f i lm o w y c h . B y l ib y ś m y  ra d z i ,  g d y b y  po ty c h  
s tu d ja c h  z a b ra n o  s ią  do  f i lm u  z  ż y c ia  p o ls k ie g o  

• p rz y  w s p ó łp r a c y  p o ls k ic h  a k to r ó w  i w sk a z ó w e k  
p o ls k ic h , s c e n a r jo p i s a r z y .  N a  te g o  ro d z a ju  
w s p ó łp r a c y  z f i lm e m  n ie m ie c k im , k tó r y  d a le j  
z a c h o w u je  w y s o k i p o z io m  w ie d z y  fa c h o w e j 
i te c h n ik i  z d ją c io w e j, m o ż e m y  ty lk o  d o b rz e  
w y jść . N ie  m o żem y  z a n ie d b y w a ć  ż a d n e j o k a ­
z ji  n a u c z e n ia  s ią  czeg o ś  o d  z a g ra n ic y .  Jeże li 
F r a n c j a  k rą c i je d e n  p o  d r u g im  w a te l ie r s  
„ U fy "  sw o je  f i lm y  w  ję z y k u  f r a n c u s k im ,  w o b ­
sa d z ie  f r a n c u s k ic h  a k to r ó w  i pod  w o d zą  w ła ­
s n y c h  re ż y s e ró w , to  n ie  w id z im y  p ow odów , 
a ż e b y  p o ls k i a k to r  i r e ż y s e r  n ie  m ia ł  s k o r z y ­
s ta ć , n ie  m i a ł  s ią  c z e g o ś  n a u c z y ć  i... coś z a ro b ić .

Z. Gr.

WSZYSTKIE ZDJĘCIA „IJFA“, BERLIN.



OŻENIt SIĘ. NEW YORK-SAN FRANCISCO.

Świetny aktor charakterystyczny, znany publiczności polskiej z szereyu kapi­
talnych kreacyj komedjowych, Jack Oakie, ożenił się! Trzeba przyznać, że ma 
gust doskonały. Pani Oakie nie jest aktorką i niema z filmem nic wspólnego, 
małżonek jej zaś pracuje obecnie przy nakręcaniu filmu Paramountu „The Texas 
Rangers", reżyserji Kinga Yidora. Fot. „Paramount«.

Ujrzat, pokochał, zwyciężył! Spotkanie bohaterów filmu vNeu> York—San 
Francisco", w którym Fred Mac Murray i Joan Bennet grają główne role — 
pilota na pasażerskiej linji lotniczej i młodą miljonerkę. Film ten już nie­

zadługo ukaże się na ekranach polskich.
„Fot. PARAMOUNT-.

PRZED N im  SEZONEM T E M U  III KAIOIUICACH.
K a to w ic e  s to ją  u  p ro g u  n o w eg o  se z o n u  t e a t r a l ­

n eg o . O k re s  te n  j e s t  z a w sz e  d la  p o ls k ie g o  t e a t r u  
w s to l ic y  n a s z e g o  Ś lą s k a  w ie lk ie m  w y d a rz e n ie m , 
a lb o w ie m  j e s t  n o w y m  z ry w e m  do  a ta k u  w o b ro n ie  
p o ls k o śc i z a c h o d n ic h  K re s ó w , g d z ie  s p e c ja ln ie  
t e a t r ,  p ie lę g n u ją c y  k u l t u r ę  p o ls k ą , m a  w y ją tk o w ą  
ro lę  do  s p e łn ie n ia .  T o  te ż  k ie ro w n ic tw o  te j  t a k  
p o ż y te c z n e j n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  p la c ó w k i p o ls k ie j  
s t a r a  s ię  z a w sze  o s u m ie n n y  d o b ó r  s i l  a k to r s k ic h  
i o  iich c z ę s tą , a  p o ż y te c z n ą  w y m ia n ę . I  t a k  n a  
b ie ż ą c y  sezon  z o s ta ły  z a a n g a ż o w a n e  do  T e a t r u  
P o ls k ie g o  w K a to w ic a c h  d w ie  u ta le n to w a n e  a r t y ­
s tk i .  J e d n a  z n ic h  — to  p a n i  W a n d a  S ta n i s ła w s k a ,  
u lu b ie n ic a  p u b lic z n o ś c i p o z n a ń s k ie j ,  k tó r a  p o  sz e ­
r e g u  su k c e s ó w  n a  s c e n a c h  W iln a , P o z n a n ia  i C zę­
s to c h o w y  z a w ita ła  o b e c n ie  n a  k a to w ic k ą  sc e n ę .

A r ty s tk a  j e s t  o b d a rz o n a  w s z e c h s t ro n n y m  ta le n te m  
d r a m a ty c z n y m  i n a p e w n o  s t a n ie  s ię  ró w n ie ż  u l u ­
b ie n ic ą  p u b lic z n o śc i k a to w ic k ie j  ta k ,  j a k  b y ła  n ią  
w in n y c h  m ia s ta c h .  D r u g ą  a r t y s t k ą  j e s t  p. T e re s a  
M a re c k a , w y b i ja j ą c a  s ię  n a  czo ło  w sp ó łc z e s n e g o  
m ło d e g o  p o k o le n ia  a k to r s k ie g o ,  z a ró w n o  ze w z g lę ­
d u  n a  sw e  z d o ln o śc i, j a k  i w a r u n k i  z e w n ę trz n e . 
P r z y b y ł a  do  K a to w ic  p o  w y s tę p a c h  w  te a t r a c h  
łó d z k ic h  i w i le ń s k ic h , a f a k t ,  że ju ż  po  ra z  d r u g i  
z o s ta je  a n g a ż o w a n ą  n a  d e sk i k a to w ic k ie g o  t e a t r u ,  
ś w ia d c z y  ty lk o  o w ie lk ie j  w a r to ś c i  ta l e n tu  m ło ­
d z iu tk ie j  a r t y s tk i .

Aparat minjaturowy
o niedościgłej precyzji. 
Najwyższa sprawność,  
idealna szybkość pracy. 
Bezpłatne katalogi na 

żądanie.

Wanda Stanisławska, znakomita artystka dramatycz­
na, zaangażowana do Katowic na przyszły sezon.

„Sztuka44 — Częsłochozoa.̂

Teresa Marecka, która z początkiem przyszłego se­
zonu wystąpi na deskach katowickiego teatru w „ Wy­

zwoleniu“ Wyspiańskiego w roli Muzy".
Fot. A. B. C. -  Łódź.

E R N S T  LE ITZ  - W ETZ
Jen. Repr.: Warszawa, Chmielna 47 a.
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WAWEL ŚLE W ŚWIAT

Fragment orkiestry podczas wykonywania jednego z utworów. Dy r y guj e  
Grzegorz Fitelberg. s  itr.ly,tku zdjęcia Ag. Fot. „światowid-

Komp. T. Sygietyński, komp. Kondracki, kapelmistrz G. Fitelberg i dyr. mu­
zyczny P. R. K. Rudnicki u wejścia do komnat królewskich Wawelu.

K  ra k ó w  p rz e ż y ł n ie z a p o m m a n e  c h w ile . 
O to n a  w sp a n ia ły  re n e s a  n so w y  dziodzfitóec  
w a w e ls k i, z je c h a ła  p o w ię k sz o n a  dto 100 osób 
o r k ie s t r a  P o ls k ie g o  R ad  ja ,  p o d  b a t u t ą  n a j ­
le p sz e g o  p o ls k ie g o  k a p e lm is t r z a  G rz e g o rz a  
F i t e lb e rg a .  Z a p o c z ą tk o w a n o  w ie lk ie  d z id o ,  
k tó re  b ę d z ie  'n ie ja k o  k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  
pod p o la k i S a lz b u rg .  F e » tiv a lo  w a w e ls k ie  
w la ta c li  p rz y s z ły e h  w e jd ą  w  s k ła d  p r o ­
g ra m u  l>nli K ra k o w a . W y so k i p o z io m  m u ­
zy cz n y , z a p e w n io n y  p rz e z  udzlilał d ó sk o n a- 
łe j  sy m  fonii c z n e j o rk ied tlry  tfad jo w e j, onaa 
c h ó ró w  k rak o w sk ich ,, p ro w a d z o n y c h  p rz e z  
d y r .  W al lek W a le w s k ie g o  ‘i  K o p y c iń sk io g o ,

z a p e w n ią  pow odzeniie ty m  im p re z o m  a r t y ­
s ty c z n y m , z a k ro jo n y m  n a  w ie lk ą  s k a lę .

O d b y ły  slię ju ż  d w a  r a d  jo  w e fe s tiw a le  n a  
W aw e lu , t r a n s m ito w a n e  n a  w sz y s tk ie  r o z ­
g ło ś n ie  n ie m ie c k ie ,  a n g ie ls k ie  i  a u s t r i a c ­
k ie . K ilk a n a ś c ie  m iłjo n ó w  ra d io s łu c h a c z y  
w ty c h  k r a ja c h ,  s łu c h a ło  w  s k u p ie n iu  m u ­
z y k i i p ie ś n i  p o ls k ie j  z W aw e lu . O o lb rz y -  
m iem  z a in te r e s o w a n iu ,  z ja k ie m  s p o tk a ły  
s ię  te  k o n c e r ty  ś w ia d c z y  f a k t ,  że p ie rw s z y  
fe s triv a l  n a g r a n y  p rz e z  ro z g ło ś n ie  n ie m ie c - 
k ie  n a  p ły ta c h ,  z o s ta ł  p o w tó rz o n y  w  p a r ę  
d n i po  p ie rw s z y m  k o n c e rc ie .  T a k  w ię c  c a łe  
N ie m c y  2 -k ro tiiie  s łu c h a ły  r e p r e z e n ta c y jn e j

W O D A  T O A L E T O W A  
P U D R Y

Ogólny widok dziedzińca wawelskiego podczas drugiego koncertu wielkiego festiualu muzycznego, zorganizowanego w Krakowie przez Polskie Radjo.

n a s z e j  R o z g ło śn i N a ro d o w e j »  W a w e lu .
P rz e m ó w iliś m y  do  śwliafca w  ję z y k u  n a j ­

b a rd z ie j  z ro z u m ia ły m , a  je d n a k  n o sząc y m  
c e c h y  w y b itn ie  p o lsk ie . K ie ro w n ik  m u ­
z y cz n y  R ad  j a  p . E d m u n d  'R u d n ic k i u ło ­
ż y ł p r o g r a m y  fes)fiivali w a w e ls k ic h  w  te n  
sp osób , iż  na  p ie rw s z y m  k o n c e rd ie  m ie l iś ­
m y  p rz e g lą d  m u z y k i p o ls k ie j  o d  M o n iu szk i 
p o p rzez  K a r ło w ic z a , a ż  d o  n a jn o w o c z e śn ie j  - 
s zy c h  k ie ru n k ó w , r e p re z e n to w a n y c h  p rzez

Ł a b u ń s k ie g o  i  P a le s t r a .  N a  d ru g im  k o n c e r ­
c ie  u s ły s z e l iś m y  k o m p o z y c je , o p a r te  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  .nla midtywiach, g ó ra ls k ic h .  
U s ły sz e liśm y  w ię e  z n a k o m ity  u tw ó r  K a r o la  
S z y m a n o w sk ie g o  „ H arnasie** , p o ra ź  p ie r w ­
szy  w y k o n a n y  p rz e z  o r k ie s t r ę  w  P o lsc e  
w ca ło śc i i  z e  wispółudziiaiłein ehótru . 
W  k o n c e rd ie  trz e c im , j a k i  o d b ę d z ie  s ię  
w  n iąitek , 24 Lipca, p o s ły s z y m y  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  ip u z y k ę  lu d o w ą .
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Ś W I A T O W I D  WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE. POZNANIU. WARSZAW IE. LW OW IE I W ILNIE

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: K raków . W ielopole 1. 

TELEFONY: 150-60 (cen tra la ). 150-61. 150-62. 150-63. 150-64, 150-65. 
O ddział w  W arszaw ie: K rakow skie P rzedm . 9. Tel. 208-63 i 234-65. 
N um er konta P , 1% O. w  K rakow ie 104.200 — w W arszaw ie 110.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń  *
S trona dzieli sie na trzy  lam y (szerokość łam u 80 m m .) 1 mm 
w  jednym  łam ie 1 zloty. Ogłoszenia zam ieszczone jako jedyne na 
stron ie  ( ta k  zw ane ,,so lus“ ) — 1 m m . w  jednym  łam ie 2 złote. 
Ogłoszenia, zam ówione jako jedyne na s tron ie  (,.soIus“ ). jeżeli ze 
w zględów  technc.znyćh nie beda mogły być zam ieszczone według zle­
cenia. będą d rukow ane jako ogłoszenia zw ykłe po cenie norm alnej.

R eklam acje w  spraw ie n ieotrzym ania  lub późnego doręczania 
egzem plarzy należy w nosić niezwłocznie, pisem nie, do Urzędu 
Pocztowego (doręczeniowego), a nie w prost do A dm inistracji.

P renum era ta  k w arta ln a  zł. 6.50. Zagranica zł. 9.50. i
P ren u m era ta  m iesięczna z). 2.20. Zagranica zł. 3.20. 

W ydaw ca i naczelny red ak to r: M A R J A N D Ą B R O W S K I
K ierow nik  lite rack i i re d a k to r odpow iedzialny: Dr. JÓZEF FLACH. 
Zakłady g raf. ,,!K C“ w  K rakow ie pod zarządem  F . Korczyńskiego.

Nad m orzem .
(S z a ra d a ) .

(U łoż. A r ju s z  D ro s k i — K lu b  S z a ra d z . w  W &rscsawie).

S ło ń ce  od ś w i tu  ju ż  p ię ć -ra z , a ż  k w ia te m  
d o jrz a ło  w re sz c ie  p ło m ie n n y m  i d u ż y m  — i— — 
O slem -d w a- trz ee ie  o rg je  b a rw  li ś w ia te ł  
k a ż ą  s ię  oczom  "o ś lep io n y m  z m ru ż y ć  — — —

Czanodziiej ś w ia t ł a  rz u c ił  czw ó r-p lęć -szó s te  
n a  m o rze , k tó r e  i s k rz y  s ię  i n iie n i  —
Raz-lrziedile fa le ,  s z e m rz ą c  c ic h y m  p lusk iem ,, 
p a lą  się. ja s n y m , ro z la n y m  p ło m ie n ie m  — — —

N a w y z ło co n y m  ż a re m  s ło ń c a  p ia s k u  
k rz y c z ą  k o lo ry  c h ao se m  ja s k r a w y m  
i ó sm y -szó s ty  s z a le je  ta n  b la sk ó w , 
że  d z ień  ufię złoitią w y d a je  k u rz a w ą  — -------

G am a  o k rz y k ó w  i ś m ie ch ó w  w eso ły ch
z le w a  s ię  w  b u jn ą ,  b e z s ło w n ą  p io se n k ę
i  p rte y p o m in a  rozbaw io ine pszetzoły,
co  z e zw ó r-s ió d m eg o  w y le c ia ły  z b rz ę k ie m  — — —

P rę ż ą  s ię  s m a g łe ,  o p a lo n e  c ia ła ,
ja k  g d y b y  z b ro n z u  ezw ó r-s ió d n ie  i t r z e c ie  — — —
U ro d a  ż y c ia  ra d o s n a ,  w s p a n ia ła
ta ń c z y  n a  b a rw n e j ,  k w ie c is te j  p a le c ie  — — r—

Zn ro z w ią z a n ie  p o w y ższe j s z a ra d y ,  r e d a k c ja  „Ś w ia ito w id a"  
p rz e zu  a  cza

t r z y  n a g r o d y .
P ie rw s z a  zł 20.—, d r u g a  z? 10.—, t r z e d ia  p r e n u m e r a ta  m ie ­

s ię c z n a  „Ś w ia ito w id a“ .
R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  do d n ia  fH. l ip c a  

1936 r . w ra z  z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

R ozw iązan ie z N-ru 27.
A r o m a t lip  i to p o li .

T rafne rozw iązan ie  za g a d k i 
z N-ru 27 n a d esła li:

ks. .J u lja n  ArlfutewtLcz, M y ch ó w ; „ M a irta " , W arw ziaw a; J a ­
n u sz  I ło m a n , W a r s z a w a ;  S . M ik o w sk a , W a rs z a w a ; K a z i ­
m ie rz  L ip a , Z ą b k i;  M a r ja  S tr u b e l ,  W arsz iaw a ; C zes ław  B ła ­
ż e jew sk i, Z ą b k i;  Z y g m u n jt T i e t  z# W arsz iaw a; H e len a , k u ­
b a ń s k a ,  W a rs z a w a ; Felliks P e rga łow S jk i, W ailsizaw a; J o a n n a  
M a rc z y ń s k a , T a rg aJiiio a ; P io t r  Ś w lta js k l ,  S to lp c e  (z ł 20.—); 
„ J u h o n a " ;  m jr .  T . C h asz ez y ń sk i, Ż ó łk iew ; J a n i n a  Giizielt, 
W a rs z a w a ;  J o l a  i H a la  K o w al c zy  k ó w n e , Ł ó d ź ; J ó z e f  S ow a , 
O s tró g ; Z o fja  U jw a ro w a , D u l)n o ; Z. P tb s z y ń s k a . Ośwtięcdm; 
H . M aisilalska, K ro to s z y n : W ito ld  M a je w sk i, W a rs z a w a ;
E u g e n ju s z  D o wmairitowieiz, L w ó w ; Z o f ja  M. K ra k ó w ; Piiwtr 
S k u rc z y ń s k i ,  C a ę ś to c h o w a ; T a d e u sz  R o k it ullcki, W a rs z a w a ;  
A p o l in a ry  G e r tn e r ,  Ł ó d ź ; J a d w ig a  L ipkow skai, B o rs u k i;  
A n to n i B ie g a  no  w sk i, Ł o m ża ; W a n d a  S itań czew sk a , L w ów ; 
R . W ojd iechow skii, W ie lu ń : W a n d a  J ę e z k o w ia k ó w n a , Gdyiniia; 
B ro n is ła w a  I ia m  n ito w a . J e ż ó w ; T el a  C h ia jęeka ;, W a rs z a w a : 
W a n d a ; F i le k  z B a ra n o w ic z ; A n to n i K ucia,, K ra k ó w ; A d o lf  
K Loli es, K r a k ó w ;  N . K a z im ie rz  -K ozłow ski,, W ia.rsizawa; „ F lo ro  
dc E ą p e ro " ;  W ło d z im ie ra :  J ó z e f  J a w o r s k i ,  Ł ą c z k i Jag lie llo ń -  
sk ie , F r y s z ta k  M a ł.;  E u g e n ju s z  D w o rsk i, L w ó w ; „Sfiiiniks", 
W ło d z im ie r/.;  T a d e u sz  B e rg e r ,  B ie lsk o ; H e n r y k  W ik ito r 
D ą b ro w sk i,  K o w e l; A . M ieczkow ska , B u k o w in a ; S ta n is ła w a  
Tom iaisaew ska, W a r s z a w a ;  Z o f ja  Go liń s k a , K ra k ó w ; A lin a  
O lb ry ch tó w n o i, O s ię c in y ; W . S z a łu p in , R ów nie Wioł.; Biioini- 
ffław  T ro c z y ń s k i,  Ł ę c z y c a ; T a d e u sz  In n o c e n ty  A m an ,. K o- 
ziowa; i)o r. Z b ig n ie w  S ta ń c z e w s k i, G ró d ek  J a g . ;  C e z a ry  
W ła d y s ła w  ZamuńskJi, W a rs z a w a ; W a c ła w  Pogodżińsikli, W a r ­
s z a w a ; „ N y sz k a  z B a r w a ld u " :  Stanisław K ile r ,  Kam ionka

s ła w  D ro zd , K r y n ic a ;  J ó z e f  W o liń s k i, S  lamii s ła w  ó w ; M e ry  
P .iw ow arciaykow a, B o ry s ła w : Z a rz ą d  'K lu b u  S p o r to w eg o
Z w iązk u  S tr z e l .  „S ihrzelec", B o ry s ła w ; M. L in ln a rd t; B o r y ­
s ła w ; K łą b  P ra c o w n ik ó w  „ G a z o lin y “ , B o ry s ła w ; J ó z e f a  
J a m r o w a .  B o ry s ła w ; K az. P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; S ta n . P i ­
w o w arcz y k , B o ry s ła w ; A d e la  M orsó  winią, B o ry s ła w ; A dam  
P iw o w a rc z y k , B o ry s ła w ; K a ro l L ukasiew liez , B i*zeżany; S te ­
f a n ja  O s tro w sk a , B u c z a c z ; B ro n is ła w  M oraw skii, K a to w ic e ; 
Miar j a  O rło w sk a , A n d ry c h ó w ; J a n  Sieatocin, C z ę s to c h o w a ; 
L ech  C ze rm iń sk i, O ls z ty n ; A n n a  P a p ć e , K a to w ic e ; iK. Ć wiiert- 
n ia k ó w n a , Z a k o p a n e ; T a d . Sułoc-kd, Gruiłlńilki: S ta n is ła w  W o j­
c ie ch o w sk i, K ra k ó w ; T. G ło w ack i, W a rs z a w a ; Z b ig n ie w  
W a y d a , J a r o c in ;  itnż. Z y g m u n t  S ło w ik o w sk i, W a rs z a w a ; 
„ P o l ic ja n t  n r .  7. z m ie c h o w sk ie g o " ; J a d w ig a  M iille ró w n a , 
C h o ro szcz ; H a n n a  P o d g ó rsk a , P io t rk ó w  T r y b .;  I r a  W ie rz ­
b o w sk a , B ro d n ic a : I r e n a  L e w ic k a , L w ów ; F r a n c is z k a  Chmiiie- 
le w sk a , T rze b ie szó w ; E u g e n ju s z  P rzy b y sz ,, W a rs z a w a ; 
F . G łow m icka, W iln o ; H e le n a  W ilk o sz , K ra k ó w ; J u l j a n  
T ro m  p e te l e r ,  W ta rszaw a; 'K a z im ie rz  K łapu t), W ad o w ice ; 
B . K lim c z a k , O p a tó w ; W o jc iech  D u tk a , R a js k o ;  L u c ja  Pata - 
n e n k o w a , L w ó w ; J a n u s z  J o d ło w sk i,  R o z p rz a ;  M iec z y sław  
D o k to rc z y k . Ttódź; L i la  G erstrn a in ó w n a, K ra k ó w ; B ła ż e w i­
eżow a, K o h y ln ik ;  L u d w ik  W a w rz y c z e k  K o ń c zy c e  M ałe ; M a ­
r j a n  Jagusilisłkii/, K olaków ; B r. R o tte r#  K ra k ó w ; W . N ose, 
A n in ;  H a l in a  S ta n  k ie  wiczówna*, O ż a ró w ; J ad w łig a  .Z ieleń- 
k ie w ic z  G orzeń  G ó rn y : T e o f i l S o b eck i, P o z n a ń j E d w a r d  
M a r tu sz e w sk i, Dziiałdoiwo; J o l .  i B ob . S ta c h ie w tc z , W a r s z a w a ;  
M airja  B u g a js k ą ,  S k id e l;  d r .  W . W om persk ii, S ta ra c h o w ic e .

N a g ro d y  o t r z y m a li  pip. P io t r  Świta.jsk<i, S to łp c o  — P o s te ­
ru n e k  Ż a n d a rm e ria  K . O. P . „„S to łpce" (z ł 20.—), Stiam isław  
K lie r ,  'Ktamiojnika S tru m lilo w a , u l. G ru n w a ld z k a i L . 25. 
(zł ilO.—), o ra z  C e l in a  G o ś liń sk a , P o z n a ń , u l. S k r y t a  8, m . 7. 
( p r e n u m e r a ta  m iesięczraa. „ Ś w ia to w id a "  od1 .1—31. V I I I .  1936).

N a g ro d y  p ie n ię ż n e  r e d a k c j a  „ Ś w ia to w id a "  p rz e s z łe  n ie ­
b a w em .

BEZPŁA TN E PO RA D Y
Z DZIEDZINY KOSMETYKI, HIGJENY i KULTURY FIZ.

p o d  r e d a k c ją  M A  R Y  M A Y E R
k iero w niczk i szk o ły  i atelier kosm etyki

W W A R S Z A W IE , K R Ó L E W S K A  2
NIESZCZĘŚLIWA MARYLA. „ W s z y s tk ie  m e  błyiskii n a - 

d z ie ji  są  s k ie ro w a n e  je d y n ie  w p o m o c  P an i', b o  n ie  m a m  
ju ż  m a tk i ,  n ie  rnam  n ik o g o , k o m u b y m  m o g ła  z w ie rz y ć  suę 
z e  s  w o jem  i tro s k a m i, łz y  c za sem  leję* żem  w ła śn ie  ja  t a k a  
n ie sz c z ę ś liw a  w  m e j p ie rw s z e j p o c z ą tk u  w io ś n ie  ż y c ia " . . .  
A leż  P a n n o  M a ry lu , n ie  jest. Pamli ta k  b a rd z o  nieszazęśLiiwa, 
s k o ro  p o t r a f i  P a n i  ta k  b a rd z o  w z ru sz a ć  i  ta k  p ię k n ie  sw o je  
n ie sz c z ę śc ie  o p isa ć , p rz e c ie ż  n ie  k a ż d a  p a n ie n k a  p o t r a f i ł  
to  z ro b ić , w ię c  o co P a n i  ch o d z i, ja k ie ż  to  z m a r tw ie n ia  ta k  
p r z y g n ę b ia ją . . .  R u d e  w ło sy ! O, n ie p o c zc iw e . J a k  1 m o ż n a  
biediną M a ry lę  ta k  b a rd z o  z a m a r tw ia ć .  N ie  d o b ry  k o lo r . 
L u d z ie  p o d o b n o  o d w ra c a ją  s ię  i  ś m ie ją . ..  i  tjo d la  Patni je s t  
s t ra s z n e . A  c zy  P a n i  ż y je  d la  sliiebie, c z y  d la  lu d z i?  J e ś l i  
ch o d zi o p o ś w ię c e n ie  s ię  j a k ie jś  w ie lk ie j  s p ra w ie  — to  p o ­
w in n a  P a n i  ż y ć  d la  lu d z i, a le  je ś l i  ch o d zi o  k o lo r  w ło só w  — 
to  t r z e b a  u m ie ć  s p o k o jn ie  zn ie ść  c ie k a w y  w z ro k  lu d z k i, 
k tó r y  n ie  z aw sze  je s t  p r z y c h y ln y  i b a rd z o  często  t a k  s ię  
zdarza ,, że n a p ra w d ę  p ię k n e  rz e c z y  isą o c e n ia n e  ty lk o  p rz e z  
zn aw có w , a  ludrzńe z a z d ro ś n i ś m ie ją  s ię  n a to m ia s t ,  bo ic h  
p ię k n a  n ie  o d c z u w a ją .  — P o  u m y c iu  n a le ż y  do  sp łó k n w an ia  
z as to so w ać  o d ro b in ę  u l t r a m a r y n y - f a r b k i  ( ta k ie j ,  ja k  d o  p łó - 
kan iia  b ie liz n y ) .  K o lo r  u l t r a m a r y n y  ła g o d z i z b y tn ią  z ło c is to ść  
w łosów . T rw a  to  je d n a k  ty lk o  m ię d z y  je d n e m  a  d ru g ie m  
m y c ie m  i  pod  k o n ie c  ty g o d n ia  w ra z  z  c ze san iem  k o lo r  s c h o ­
dz i. P ro sz ę  n ie  m y ć  p rz e z  z b y tn ią  g o r liw o ś ć  w  m o c n y m  
k o lo rze . W o d ą  z im n ą  w  m a łe j  szk la n e c zc e  ro z p u ś c ić  p ó ł 
ły ż e c z k i od k a w y  u l t r a m a r y n y ,  p rz e ce d z ić  p rz e z  s z m a tk ę  
ii w la ć  to  do  d u ż e j m ie d n ic y , w  k tó r e j  je s t  w oda  c ie p ła  
d w ilośd i1 w y s ta r c z a ją c e j  do  sp łók iw a-n ia . P łó k a ć  o k o ło  p ię ­
c iu  m in u t ,  o su szy ć  i u k ła d a ć  g rz e b ie n ia m i w  fa le .  N o, p a ,  
p a n n o  M a ry lu ,  a  p ła k a ć  n ie  w o ln e , bo  ju ż  je s te m  zad  u ż a l 
D o b rze ...

s w e ę a  n ie  m a c ie  !
Z daniem  w ybitnego faehow ca w yra­
b iane w Polsce brzylew ki TOLEDO 
osiągnęły lak  wysoki stopień  dosko­
nałości, że jako śe ią  przew yższają  
w szelkie n a jb a rd z ie j znane zagran icz­
ne inark i. Zdziw ienie ogarn ia  każd e­
go, k to  obserw uje, ilu ludzi w Polsce 
dziś jeszcze pozw ala sobie wm ówić 
m ałow artościnw c ostrza . Czynią oni 

bolesne dośw iadczenia na  w łasnej 
tw arzy . Praw dziw y mężczyzno nigdy 
nie dopuści do lego — żąda  bowiem  
stanow czo i zdecydow anie ty lko b rzy ­
tew ek TOLEDO, gdyż wie, że ono 
g w aran tu ją  m u szybkie, dok ładne  

i p rzy jem ne golenie.

— O cli, j a k  m n ie  b o li g lo w a l M a m  w ra ż e n ie , 
że n ie m ie c k ie  p iw o  z ro b i ło b y  m i le p ie j ,  n iż  ta  s o ­
w ie c k a  W Ódka. (Kladderadałsch, Berlin)

„ T O U R  D E  F R A N C E  *.

— P o c o  u c ie k a s z !  P a m i ę t a j ,  że te r a z  s ą  k o m u ­
n iśc i u  w ła d z y  i że w o b ec  te g o  p o w in n iś m y  p r z y j ś ć  
do  m e ty  w  je d n y m  c za s io , j a k a  ró w n i...(II Travaso delle idee — Roma)

w o l s k i
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S tr u n i ł ło w a  (z ł 10.—); K a s ia  T ym ków na,, L w ów ; iZdziiśtław 
K rz e m iń sk i ,  P a ję c z n o ; inż . Z ygm unt! Ł a b ę c k i, C hoirzów ; 
kip*t. R u n d  Z. K ., W a rs z a w a —P r a g a ;  S t e f a n ja  S z a f ra ń s k a , 
P iC i in a ń : J a n  C hęś, P o z n a ń ; W ac ła w  T y b lew sk i, P o z n a ń ; 
M a r ja  Pnokopowlicz/owa, K ra k ó w ; J e r z y  P u lw a r s k i ,  W a rs z a w a ; 
„ K o n r a d " ;  „ M ia ła  w " : F ra n c is z e k  M a lliłmowskfi, R ad o m ; B e ­
n e d y k t  Z ie liń s k i,  K ije w o  K ró le w sk ie ; K a z im ie rz  W o ło w sk i, 
O zo rk ó w ; J ó z e f  W o ło w sk i, O zo rk ó w : H . O s tro w sk i, W iln o ; 
Leon ś l iz .  Ż y w iec ; W ła d y s ła w  O stro w sk i, Ż y w iec ; M ic h a ł Z. 
K ra k ó w ; K a z im ie rz  G ilew icz, P o z n a ń ; „Sieniiia z P o z n a n ia " ,  
P o z n a ń ; L . O grodz iiń ska  K ra k ó w ; E . R o lzen b erżan k a , B rz e ­
zi ny-Lódzkiiie; A lf r e d a  Ś w iitkow ska, L w ów ; K azim lierz  H a n u s , 
N a d w o rn a ;  C e lin a  G o ś liń sk a , P o z n a ń ; (p r e n u m e r a ta  m ie ­
s ię c z n a  „ Ś w ia to w id a "  od  1—31. V I I I .  1936); J e r z y  K a m io n k a , 
B y d g o szcz ; J a d w ig a  B a d u rz a n k a ,  S z o p ie n ic e ; H e le n a  P o ­
p ła w sk a , K ra k ó w ; A lin a  N y czo w a , S ze lk ó w -N o w y ; S o b ie s ła w  
Z iem sk i, L u b l in ;  J e r z y  K aleW ioz, K ie lc e ;  B o le s ła w  Ik a .n ie - 
w icz, W o łk o w y sk ; P io t r  R o liez , W o łk o w y sk ; M a r ja  C h ą ­
d z y ń sk a , B o ry s ła w ; m g r . J ó z e f  O zołba, B ro d n ic a ;  W ł„  J a n ­
k o w sk i, Ż y w iec ; S t. B ogacz , Częstoclfcow a; J e r z y  Z a p ió r ,  
K ra k ó w ; .1. J a n c z e w s k i,  W iilno; W a n d a  G ąśiorow .ska:, W ita -  
s z y c e ; M a r ja  W o liń s k a , S ta n is ła w ó w ; B ro n is ła w  K a c z ­
m a rc z y k , L e szn o ; F ra n c is z e k  K o c u r ,  C h y b ie ;  L u d m iła  
O lszow ska, W iln o ; J ó z e f  P ą g o w sk ł ,  P riokocim ; S tefa.n  B ą- 
k o w sk i, K ra k ó w ; K a z im ie rz  L u c iń s k i, S ta ra c h o w ic e ;  M ieczy-

Z aktualnej satyry politycznej.
D O Ś W IA D C Z O N Y  P O R T J E R .

P o r t i e r  z p a ła c u  L ig i  N a ro d ó w  do  n e g u s a :
— Co pan tu  zgubił?
— M o je  c e s a r s tw o .
— I  p a n  m y ś li ,  że p a n  j e  tu  z n a jd z ie ?(Eaening Standard, Londres)

K Ł O P O T Y  M  A R  .J A N N Y .

Starajcie się o dobry
naturalny sen
dający wytchnienie 
wyczerpanym ner­
wom. Kto zna mękę 
bezsenności, ten wie, 
i t  często pozbawiają 
na* snu zmęczone 
i wyczerpane nerwy. A w obecnych czasach 
przydałyby się nerwy nawet z.e stali. Gdy więc 
bezsenność nie pozwala nam wypocząć, posta­
rajcie się uspokoić Wasz system nerwowy i 
pamiętajcie o Ziołach magistra Wolskiego ze 
znakiem ochronnym „P  A S I V 1 R O S A“. 
Z aw iera,, one Passiflorę (Kwiat Męki Pań­
skiej) — roślinę o własnościach uspakaja­
jących Łagodzą zaburzenia systemu nerwo­
wego: nerwicę serca, bóle i zawroty głowy, 

uczucie niepokoju 
oraz sprow adzają 
krzepiący, natu ral­
ny sen nie powodu­
jąc przyzwyczajenia. 
Jako środki po­
chodzenia natural­
nego działają Zioła 
magistra Wolskiego 
łagodnie, nie m ają 
przykrego smaku i 
są łatwe do przyrzą­
dzenia




